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Przemówienie Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta

Otoczymy czcią i szacunkiem
przodujących ludzi pracy

Ordery »Sztandar Pracy«
dla zasłużonych budowniczych nowej Polski

WARSZAWA (PAP). 15 bm. w dniu pierwszej rocz­
nicy zjednoczenia partii robotniczych Prezydent Rze- * 
czypoapoiitej udekrował orderami „Sztandar Praey“ i 
2-ej klasy, szeregi racjonalizatorów, przodowników pra 
cy, wyższych oficerów WP, inżynierów i techników o- 
raz pracowników nauki, kultury i sztuki.

W uroczystości, która odbyła się w sali Rady Pań­
stwa wzięli udział członkowie Rady Państwa oraz 
członkowie Biura Politycznego KC PZPR.

Wręczając ordery Ob. Pre- 
lydent powiedział:

„Odznaczenia nadawane w 
Polsce przedwojennej, rzadko 
związane były z zasługami z 
'tytułu pracy, a już w żadnym 
razie nie dotyczyły zwykłych 
robotników, "uznanie dla ofiar-
nego, twórczego, indywidualne­
go wysiłku, który składa się 
aa dobro ogólno - społeczne, 
jnoie znaleźć swój właściwy

Na sir. 5?»ej
za umieszczamy 

fragment artykułu

Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta

pod tytułem

» Z f f ? e j $ i  W ód z  
nowsi ep ok i«

■wyraz dopiero w warunkach 
demokracji ludowej. Doyiero 
bowiem w tym nowym ustroju 
społecznym, praca twórcza 
człowieka przestaje być obiek­
tem wyzysku, spekulacji, nie-

Tam, gdzie panują kapitali­
ści, praca człowieka zatraca 
swą godność społeczną, ludzką, 
zamienia się w element sto­
sunku rynkowego „kupno-sprze 
daż“. Podstawą jej oceny jest 
tylko to, jaki daje zysk kapi­
taliście.

Dopiero po przepędzeniu ka­
pitalistów, wyzyskiwaczy pra­
cy ludzkiej, spekulujących do­
brem ogólno - społecznym, któ 
re praca ta tworzy, zmienia się 
zasadniczo w społeczeństwie 
sam stosunek do twórczej pra­
cy człowieka. Przywrócona zo­
staję Indywidualnej pracy czło 
wieka najwyższa godność spo­
łeczna i najwyższy szacunek 
narodu.

Indywidualny wysiłek twór­
czy splata się jak najściślej i 
bezpośrednio z ogólno - spo­
łecznym procesem twórczym,

W  ŚWIETLE DNIA

Proces dolnośląski
Chwycił się on najnędzniej­
szych sposobów, aby powtór­
nie zniszczyć tę ziemię, w 
którą wsiąkło tyle krwi. żoł­
nierza polskiego 1 w którą 
polski robotnik i chłop wło­
żyli tyle pracy.

Toteż każde słowo z teso
procesu powinno dotrzeć do 
wszystkich ludzi pracy na Dol­
nym Śląsku. Niech wiedzą, co 
im groziło, niech wiedzą, jak 
cenna jest ta czujność, jakiej 
Państwo wymaga ód nas wszy­
stkich, aby uchronić nas przed 
katastrofą.

Proces, który rozpoczął się 
w Rejonowym Sądzie Woj­
skowym we Wrocławiu, po­
winien odbić • się głośnym 
echem w każdej kopalni, hu­
cie, elektrowni, w każdym w 
ogóle zakładzie Dolnego Slą-

Bo oto dzięki czujności na­
szych władz bezpieczeństwa 
udaremniony został zbrodni­
czy zamach na dzieło pięcio­
letniej pracy naszych robot­
ników, górników, techników, 
inżynierów. W naszym Wroc­
ławiu zagnieździła s.'ę banda 
dywersyjno-Szpiegowska, któ 
rej główna kwatera mieściła 
się w konsulacie francuskim, 
nadużywającym swych praw 
'eksterytorialności. Wywiad 
francuski dz.ałał na terenie 
Dolnego Śląska, gdzie sym­
patie dla narodu francuskie­
go są szczególnie silne ze 
względu na wielką ilość re­
patriantów znad Sekwany. 

'Niestety, nasza gościnność
• wobec' obywateli francuskich.

Dla ochrony przed aktami 
sabotażu, obok czujności władz 
bezpieczeństwa, konieczna jest 
czujność wszystkich ludzi pra­
cy na wszystkich szczeblach. 
Proces wrocławski uczy nas 
właśnie na przykładach, jak 
wróg stara się docierać do 
wszystkich naszych placówek 
przemysłowych, nie tylko w 
celu. gromadzenia informacji o 
naszym potencjale gospodar­
czym, ale już dla czynnej ak­
cji niszczycielskiej.

Nauczycieli polskich wydalo­
no z Francji za to, że uczyli 
dzieci polskiego ojczystego ję­
zyka. Innej winy im nie udo­
wodniono. Była to średniowiecz 
na odpłata —_ jak się wyraził 
jeden z deputowanych francu­
skich — zft aresztowanie szpie­
gów francuskich w Polsce. 
Właśnie we francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym padły 
onegdaj słowa, że francuskie 
placówki dyplomatyczne są
„kuźniami szpiegostwa". Słowa 
te, wypowiedziane w Paryżu, 
znajdują dziś pełne "potwier­
dzenie we wrocławskim proce-

Ż najwyższą uwagą śledzić 
trzeba przebieg tego procesu, 
odsłaniającego kulisy zbrodni­
czej roboty, godzącej w drogi 
nam wszystkim dorobek Dol­
nego Śląska. Z uczuciem ulgi

nasze sympatie dla przedsta­
wicieli . zaprzyjaźnionego na­
rodu — zostały w zdradziec­
ki sposób nadużyte dla czy­
nów sabotażowych. Pod zna­
kiem sztandaru trójkolorowe­
go ukrył się we Wrocławiu 
nie nasz sprzymierzeniec, lecz 
wróg i sprzymierzeniec fa­
szyzmu, -którego agenci wier­
nie mu służyli.

Z uczuciem grozy czytamy 
Słowa aktu oskarżenia, mó­
wiące o przygotowaniach do 
zniszczenia huty pod Żarami, 
do systematycznego wytru- 
wania naszych górników w 
kopalniach, burzenia .elektrow 
ni, uszkadzania maszyn. ,  By­
liśmy dumni ze wspaniałego 
dorobku naszego na Ziemiach 
Odzyskanych, cieszyliśmy się, 

_ że odradzająca Się' produkcja 
przemysłowa tej ziemi służy 
Sprawie p̂okoju. Cieszyli się 

. wraz z nami ci szczerzy przy­
jaciele francuscy, którzy przy 
bywali tutaj, aby obejrzeć 
rozkwit tej ziemi, zamienio­
nej w czasie wojny, przez fa­
szystów w pustynie. Z tej 
pustyni dzięki energii 2 mi­
lionów ludzi pracy — uczy­
niliśmy znowu krai kwitną­
cy. To kłuło w oczy wroga.

waniu tej zbrodniczej akcji. 
Nie mniej nie zwalnia nas to 
od obowiązku czujności. Prze­
ciwnie — proces wrocławski 
nakazuje nam zdwoić czujność 
na każdym odcinku naszej pra­
cy. (zg)

który stanowi o sile, o rozwor 
ju, o wzroście całego narodu, 
o rozkwicie jego dobrobytu, 
jego kultury i jego wkładu w 
skarbnicę ogólno - ludzkiego 
postępu. Praca staje się nie 
tylko łącznikiem między jed­
nostką i społeczeństwem, ale 
staje się wyrazem twórczego 
stosunku między człowiekiem i 
jego społecznością, staje się 
sprawdzianem społecznej war-

tości każdego indywidualnego 
twórcy, miaią jego patriotyz-

Jak żołnierz, który w chwi­
li zagrożenia niepodległości 
swego kraju bohatersko prze­
lewając swą krew, lub oddając 
swe życie wyraża gotowość o- 
brony czci iionorn swego kra­
ju, tak w życiu powszednim 

•człowiek swym wysiłkiem twór 
czym składa narodowi codzien­
ną daninę uczuć, swój wkład 
w jego siłę i wielkość, w jego 
proces rozwojowy, w jego te­
raźniejszość i przyszłość.

Dlatego też praca twórcza 
staje się najwyższą dumą i za­
szczytem człowieka, tak jak 
najwyższą dumą i zaszczytem 
żołnierza - patrioty jest obro­
na niepodległości swego ojczy­
stego kraju. Przez swą pracę 
twórczą, człowiek nie tylko 
spełnia swój obowiązek spo­
łeczny, ale kształtuje, tworzy 
swój naród, tak samo jak na-

ród tworzy człowieka, formu­
jąc w nim od dzieciństwa ta­
lenty twórcze, przekazując mu 
wiedzę i doświadczenia minio­
nych _pokoleń.

Praca to najwyższy dar każ­
dego pojedynczego człowieka i 
jedyne źródło bogactwa całego 
narodu, jego siły, jego wielko­
ści, jego znaczenia w społecz­
ności ogólno - ludzkiej. Nie 
wszyscy zdają sobie z tego 
sprawę. Uświadomić to wszyst­
kim jest naszym obowiązkiem.

Polska Ludowa czynić bę­
dzie wszystko, aby pracy twór 
czej swych obywateli nadać 
godność najwyższą, otoczyć ją 
uznaniem i szacunkiem, pod­
nieść do należnego jej poziomu 
— zaszczytnej służby społecz­
nej, wkładu w ogólny dobro­
byt i kulturę narodu, w życio­
dajne źródło jego coraz szyb­
szego wzrostu i  rozkwitu.

Dzisiejsza uroczystość wrę­
czenia nowego zaszczytnego od 
znaczenia, ustanowionego przez 
władzę ludową w celu wyróż-

(Dokończei/e na str. 2-ej)

W SALI RADY PAtiSTWA W WARSZAWIE ODBYŁO SIĘ POSIE 
DZENJE OGÓLNOKRAJOWEGO KOMITETU OBCHODU 70 TlOCZ 
NICY URODZIN GENERALISSIMUSA STALINA POD PRZEWOD­
NICTWEM PREZYDENTA RP — BOLESŁAWA BIERUTA. — NA 
■ZDJĘCIU WICEMARSZAŁEK ZAMBROWSKI WYGŁASZA REFE-

Łisiy wdzięczności i przywiązania
do Generalissimusa Stalina

od dolnośląskich ludzi pracy
WROCŁAW — Każdy dzień 

przynosi ze wszystkich niemal 
miejscowości Dolnego Śląska 
coraz liczniejsze listy zarówno 
zbiorowe, jak też indywidual­
ne, do Generalissimusa 
Stalina. W listach tych dolno­
śląskie niasy pracujące wyra­
żają całą SWą miłość, przywią­
zanie i wdzięczność dla Wiel­
kiego Nauczyciela i Wodza na-

Oto jeden spośród wielu — 
list ob. Henryki Kuferskiej z 
Zalipia Dolnego w pow. lu- 
bańskich:

Zalipie Dolne,
Towarzyszu Stalinie!
W dniu 70-lecia Twoich uro­

dzin, składam Ci moje najgo­
rętsze syczenia, Wodzu nasz!

Moja rodzina i ja mamy Ci, 
Wodzu, dużo do zawdzięczenia. 
Oswobodziłeś nasz kraj spod 
jarzma hitleryzmu, teraz mo­
żemy spokojnie żyć i pracować, 
nią obawiając się niczego. Tyl­
ko Tobie, Wodzu, zawdzięczam, 
że przyjechałam z obozu pracy 
i  dziś spokojnie pracuję i żyję 
z rodziną.

Żyj nam długie lata i pra­
cuj, Wodzu, dla dobra naszego 
i mas pracujących na świecie, 
byśmy mieli byt zapewniony i 
spokojnie żyli.

ICuferska Henryka 
Pracowniczka Spółdzielni 

Sam. Chłopska; Zalipie Dolne, 
pow. Lubań, woj. Wrocław

Pracownicy Wojew. Oddzia­

łu Państwowego Zakładu Ube* 
pieczeń Wzajemnych we Wro­
cławiu wystosowali do Genera­
lissimusa Stalina list zbioro­
wy, w którym m. in. piszą: 

Do
Towarzysza Józefa Stalina 
W związlcu z radosnym Ju­

bileuszem 70-tej rocznicy uro­
dzin Ukochanego Wodza Pro­
letariatu Światowego i wszyst- 
Icich na kuli ziemskiej obroń­
ców pokoju oraz wypróbowa­
nego Przyjaciela Polski Ludo­
wej — wzorując się na gigan­
tycznych wysiłkach i osiągnię­
ciach narodów Wielkiego 
Związku Radzieckiego w ciągu 
całych 32 lat istnienia i walki 
Państwa Socjalizmu, oraz 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Proces wywiadu francuskiego we Wrocławiu

Agenci mieli zniszczyć
kopalnie i huty dolnośląskie

WARSZAWA (PAP). — 16 bm. przed Rejonowym Są­
dem Wojskowym we Wrocławiu stanęli obywatele fran­
cuscy — Yvonne Bassaler, Bazyli Bukisow, Józef Feldei- 
sen i Albert Hoffmann, obywatel polski Jan Kubisiak oraz 
obywatel niemiecki Wilhelm Hild.

tycznych republiki francu­
skiej w Polsce, nadużywając 
swych praw i przywilejów, 
uprawiali z jawnym pogwał­
ceniem przepisów prawa mię 
dzynarodowego szeroką dzia­
łalność sabotażowo-dywersyj- 
ną i szpiegowska, skierowaną

Wielkie dzieło wrocławskich robotników

i/jroczgsle ohi^orcle
linii tram wa|owe] do Leśnicy

WROCŁAW — W dniu 
wczorajszym, czcząc pierwszą 
rocznicę Kongresu Zjednocze­
niowego polskiego ruchu robot­
niczego, dokonano we Wrocła­
wiu otwarcia nowej linii tram­
wajowej, łączącej odległe o 14 
km przedmieście Leśnicę z cen­
trum miasta.

Wykonanie linii w terminie 
do 15 grudnia i oddanie jej do 
użytku mieszkańcom, jest wiel­
kim sukcesem tak robotników 
MZK, jak i ochotniczych bry­
gad z wielu zakładów pracy i 
fabryk wrocławskich. W ten 
sposób wykonano podjęte przez 
MZK zobowiązanie.

Na uroczystość otwarcia 
przybyli: prezydent miasta
Kupczyński, wiceprezydent 
Poźniak, I sekretarz KM 
PZPR Geraga, przedstawiciele 
MRN, organizacji społecznych 
i liczne delegacje robotników.

Po przemówieniach prezy­
denta Kupczyńskiego, ob. Ge- 
ragi i ob. Winera, przodownik

pracy robotnik MZK ob. Ed- 
w_ard Sikora, przeciął wstęgę, 
dokonując otwarcia nowej tra­
sy. W wozach tramwajowych 
zajęli miejsca ̂ przedstawiciele 
partii, samorządu, robotnicy 
oraz zebrana publiczność.

Po przybyciu do Leśnicy, go­
ści powitał sekretarz VIII

dzielnicy PZPR ob. Barber, po 
czym w sali Domu Kultury 
wysłuchano sprawozdania dy­
rektora MZK ob. Ociepy.

Na zakończenie podniosłej u- 
•roczystości dyrektor MZK wrę 
czył 160 przodującym robotni­
kom premie pieniężne. (Cen)

(RUSZA PIERWSZY WOZ NA NOWEJ TRASIE DO LEŚNICY 
Fot. A. czelny

przeciw najżywotniejszym in­
teresom Państwa Polskiego. 
Już w 1947 r. zastępca fran­
cuskiego attache wojskowego 
mjr. Humm przy ambasadzie 
w Warszawie zorganizował 
siatkę dywersyjno - szpiegow­
ską, opartą na etatowych pra 
cownikach francuskich placó­
wek, werbując do niej b. 
członków partji hitlerowskiej 
1 zbrodniczej organizacji SS 
oraz polskie elementy reak­
cyjne.

Po opuszczeniu Polski' przez 
mjr Humm‘a, funkcje jego ja 
ko rezydenta wywiadu przejął 
sekretarz - archiwista amba­
sady francuskiej w Warsza­
wie — Aymer de Brossin de 
Mere. Działalność dywersyjno- 
sabotażową i szpiegowską u- 
prawiali: sekretarz konsulatu 
francuskiego we Wrocławiu 
Witold Jałoszyński aż do wy­
jazdu z Polski w końcu 1947 
r., Yvonne Bessaler — sekre­
tarka konsulatu francuskiego 
we Wrocławiu oraz konsul 
francuski we Wrocławiu — 
Guy Monge.

AKCJE SABOTAŻOWE
Jednym z głównych zadań 

rezydentury wywiadu fran­
cuskiego w Polsce było opra­
cowywanie i przygotowywa­
nie aktów dywersyjno-sabota­
żowych w ważnych gałęziach 
gospodarki narodowel, w celu 
podważenia potencjału prze- ■ 
myślowego Państwa Polskie­
go i obniżenia jego zdolności 
obronnej. W związku z tym,

(Dokończenie na str. 2-ej)

Akt oskarżenia stwierdza, 
że, jak to w toku śledztwa

ustalono, przedstawiciele ofi- 
cjalnych placówek dyploma-



S Ł O W O  P O L S K I E Nr 346

Przemówienie Prezydenta RP

Ordery »Sztandar Pracy«
d!a zasłużonych budowniczych nowej Polski

(Dokończenie ze str. 1-ęj) 
nienia tych, którzy przodują 
w pracy na różnych odcii)Jtach 
wielkiego ogólno - narodowego 
frontu walki o nową wydaj­
ność pracy, nie jest więc zwy­
kłą tego rodzaju uroczystością.
, Nie przypadkowo połączona 

została ona z rocznicą, która 
symbolizuje jedność klasy ro 
botniczej. Kongres Zjędnócze 
nic. wy bowiem, ód którego 
<■-'5 właśnie upływa rok, stał 
Sie wielkim przełomem nie 
tylko w życiu klasy robotni­
czej, ale i całego narodu. Jed­
ność ■ klasy robotniczej sce- 
mentowała i pogłębiła jed­
ność wszystkich ludzi pracu­
jących w Polsce, budząc - w 
nich entuzjazm 1 zapał twór­
czy, podnosząc ogólną wydaj 
ność pracy, nadając jej wła­
ściwe znaczenie.

Dlatego właśnie uznanie, 
które pragn.emy .dzi4 wyra­
zić przodującej,, twórczej pra­
cy obywateli, odznaczonych 
orderem „Sztandar Pracy", 
Wiąże się naturalnie z tym 
wielkim przełomem społecz­
no-politycznym. którego wy­
razem był historyczny Kon­
gres Jedności Klasy Robotni-

Rola przodująca klasy ro­
botniczej w wyzwoleniu pra­
cy z niewól.' kapitalistycznej, 
w przywróceniu jej godności 
społecznej w Polsce Ludowej, 
jest dziś zrozumiała i jasna 
dla całego naroćftS1 Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej 
był właśnie tym historycz­
nym przełomem, który utoro­
wał narodowi jasną drogę w 
przyszłość, pogłębił świado­
mość kierunku naszej ogólno­
społecznej pracy twórczej. 
Wzbudził on przez to wiarę 
W przyszłość wśród milionów 
prostych ludzi, rozświetlił 
horyzonty, ożywił zapał w ser 
cach ludzkich, podniósł god­
ność człowieka pracującego i 
czcią otoczył jego twórczy 
wysiłek.

Wyrazem tego zapału., jest 
np. fakt przekroczenia zade­
klarowanych przez klasę ro­
botniczą składek na budowę 
wspólnego domu partyjnego. 
Zadeklarowano wówczas ze­
branie  ̂miliarda. złotych, ze­
brano "dó "dnia dzisiejszego
1.850.000 0Ó0 złotych- i niewąt­
pliwie osiągnięta zostanie su­
ma 2 miliardów. Oczywiście 
nie jest to jedyny i nie naj­
bardziej znamienny fakt. Wy 
razem tego zapału jest oczy­
wiście olbrzymi wzrost Współ 
żawodnlctwa pracy, masowe 
tormy tego współzawodnic­
twa. wielki wzrost wysiłku 
Racjonalizatorów, robotników- 
Wynalazcńw, którzv tworzą 
nowe formy, nowe sposoby 
naszej produkcji ógólno-na- 
rodowej.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza staje sie przewod­
niczką tych wszystkich ludzi

pracujących, partyjnych i bez 
partyjnych, pracowników fi­
zycznych i umysłowych, ro­
botników, chłopów i inteli­
gencji prącującej. w marszu 
ku nowym, lepszym warun­
kom życia, w marszu do no­
wego ustroju społecznego, w 
marszu do socjalizmu. Bo do­
piero socjalizm, tworzy wa­
runki pełnego wyzwolenia

człowieka i czyni jego pracę 
twórczą przedmiotem dumy 
i zaszczytu, źródłem bohater­
stwa i patriotyzmu, wyrazem 
najwyższej czci i honoru.

•Socjalizm przetwarzają 
swym wysiłkiem twórczym 
w rzeczywistość już dziś przo 
dujący ludzie naszego naro­
du — przodownicy pracy, 
entuzjaści współzawodnictwa,

racjonalizatorzy, wynalazcy — 
ta wielka armia twórców pra 
cy, która w codziennym, o- 
fiarnym wysiłku kształtuje 
byt i przyszłość narodu.

Otoczmy więc czcią i sza­
cunkiem tych przodujących 
ludzi i ich twórczy Wysiłek.

Niech żyją przodownicy pra 
cy — nowi przodujący ludzie 
naszego narodu!

„Budujemy nową, szczęśliwą Ojczyznę”

Listy kobiet polskich
do Generalissimusa Stalina

WARSZAWA (PAP). — Kobiety polskie, zrzeszone w 
związkach zawodowych, kolach gospodyń wiejskich, w Lidze 
Kobiet, wysyłają setki listów i adresów do Józefa Stalina, 
w których składają Mu najserdeczniejsze życzenia oraz 
wyrażają wdzięczność za oswobodzenie ojczyzny przez Ar­
mię Radziecką i pomoc Zwią zku Radzieckiego w budowaniu 
nowej szcęśliwej Polski.

„Kobiety stolicy., Polski, zni­
szczonej przez. faszystowskich 
barbarzyńców i wyzwolonej 
dzięki bohaterskim, wysiłkom 
armii i narodów ZSRR, ślą 
Wam najgorętsze, życzenia w 
dniu 70 rocznicy Waszych uro 
dżin — czytamy w liście war­
szawskiej organizacji Ligi Ko 
biet — przyrzekamy, iż wycho 
wamy naszych synów i nasze 
córki na prawdziwych budow­
niczych sprawiedliwego i szczę

śliwego jutra. Będziemy pra­
cowały szybciej i lepiej dla 
przyśpieszenia budownictwa 
fundamentów socjalizmu w Pol 
sce i dla zabezpieczenia poko­
ju".

Obok listów zl)iorowyeh wie 
le kobiet pisze również listy in 
dywidualne, wyrażające głębo 
ką miłość i wdzięczność dla 
Przywódcy obozu postępu i 
pokoju.

W zruszający list 
dolnośiąskie; chfiopki 

Reginy M azur
Oto, jak wyraża swe serdecz 

ne uczucie dla Generalissimu­
sa Stalina Regina Mazur ze 
wsi Osiek, pow. oławskiego: 

„Kochany Towarzyszu 
Stalin! Życzę Towarzyszowi 
długiego zdrowia i pomyślno­
ści, bo jakby nie Wy i Wasza 
Partia, to by my już dawno 
nie żyli, albo by my byli we 
wielkim nieszczęściu i nędzy.

Mój ojciec był drwalem i 
pracował w lesie u arcyksię- 
cia Habsburga w pow. żywiec 
kim i musiał ■ utrzymać naszą 
mamę i nas pięcioro dzieci. 
Przy tej pracy ojca zabiło i 
matka nie dostała żadnej zapo 
mogi. Brat najstarszy miał 10 
lat, a najmłodszy 6„tygodni i 
żyliśmy w wielkiej nędzy, bo 
matka nie mogła nas uży- 
wić. Do szkoły nie chodziło 
żadne, bo my nie mieli ubra­
nia, a brat musiał iść do pra 
cy w lesie, a jak ja miałam 7 
lat, to z siostrą starszą musie 
liśmy iść na służbę.

Pierwsze buty miałam na 
nogach, jak miałam 8 lat, a w

domu to my jedli dwa razy na 
dzień kwas z kapusty i ziem­
niaki bez omasty. A nie tylko 
ja miałam taką biedę, bo by­
ło takich ludzi tysiące w Pol­
sce, co tak żyli, a teraz jest 
opieka i sieroty się nie chowa­
ją na bruku jak za rządów sa 
nacyjnych. Jak wyszłam za 
mąż, to mąż pracował w kopal 
ni, później go zredukowali i 
byliśmy bez środków do życia. 
Na wiosnę poszliśmy pracować 
do majątku u dziedzica Gniaz­
dowskiego, to się pracowało 
od 5 rano do zachodu słońca. 
Razem z mężem my zarabiali 
2,5 zł.

Potem mąż dostał po zmar­
łym bracie 2,5 morgi ziemi w 
górach i tak'my żyli do 1945

Dzięki Towarzyszowi
Stalinowi, jak nas wyzwoliła 
Armia Radziecka, to my mieli 
wielką radość, jak my zobaczy 
li wojsko radzieckie w naszej 
wsi. Pojechali my wtedy na Zie 
mie Odzyskane i tu my dosta-

Oii ?n*»czen:e
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rwiązku z 50 rocznicę urodzin 
v uznaniu wybitnych zasług 

w pracy społeczno-politycznej 
i w dziele budownictwa Polski 
Ludowej, Prezydent RP nadał 
gen. Aleksandrowi Zawadzkie­
mu, sekretarzowi KC PZPR 
i przewodniczącemu CRZZ, 
order „Sztandar Pracy-1 I-ej

Związek Zawodowy Dziennikarzy RP i Polski 
Związek, Wydawnictw Prasowych, jednomyślną 
uchwałą zarządów głównych obu organizacji, po­
stanowiły dla uczczenia Wielkiego Jubileuszu wy­
dać łączny dla wszystkich pism codziennych, spe­
cjalny

Podarek ilustrowany
poświęcony życiu i działalności

józeia Stalina
Dodatek załączany będzie do numerów jubileu­

szowych, które ukażą się 21 bm.

Wzmaga się współzawodnictwo pracy

Ponad 18 milionów książek
da w ciągu roku »Książka i W iedza«

WARSZAWA (PAP). W 
ramach współzawodnictwa dla 
uczczenia 70 rocznicy uiódzin 
Generalissimusa Stalina,. 

„Książka i Wiedza" wykona­
ła cały swój roczny plan pro­
dukcyjny przedterminowo, na 
dzień 13 grudnia.

Plan przewidywał wydanie 
łącznie 16.720.000 egzemplarzy 
książek o łącznej objętości
218.853.000 odbitek 'arkuszy 
drukarskich. Już na dzień 13 
grudnia produkcja „Książki i 
Wiedzy" wyniosła 16.754.000 
egzemplarzy k s i ą że k i
219.472.000 odbitek.

W tej liczbie znajdują się 
m. in. książki:

„Krótki kurs historii 
WKP (b)“ , który w bieżącym 
roku wyszedł w nakładzie 

. 1.150.000 eszemplarzy.
Stalin „Dzieła" t. I — 

.250.000 egzemplarzy.
Stalin „Dzielą" t. II — 

"50.000 egzemplarzy.
Lenin „Dzieła" t. XlV —

850.000 egzemplarzy.
. Lenin „Marks, Engels, Mar-

ksizm" — 100.000 egzempla­
rzy.

Stalin „Zagadnienia Leni- 
nizmu", 110.000 egzemplarzy.

„Krótki życiorys J. Stalina"
— 250.000 egzemplarzy.

oraz wiele innych zasadni­
czych dzieł Marksizmu - Le- 
nizmu.

„Książka i Wiedza" wydała 
w br. również wiele dzieł z za 
kresu literatury pięknej. Tak 
np. wyszły:' ...

Bolesława Prusa „Placów­
ka" — 225.000 egz.

Bolesława Prusa „Faraon"
— 215.000 egz.

Polewoja „Powieść o praw­
dziwym człowieku" .— 203.000 
egzemplarzy.

Wandy Wasilewskiej „Oj­
czyzna" — 223.000 egz.

M. A. Ńexo „Czerwony mor 
ten" — 195.000 egz.

Wydawnictwo podjęło w br. 
tak doniosłe prace, jak zlecone 
mu przez KC PZPR wydanie 
dzieł zebranych Lenina i 
Stalina.

W grudniu br. ukazały się 
już pierwsze tomy tego wyda-

nia, w.tym XIV t. Lenina, za­
wierający kapitalne dzieło 
Marksizmu - Leninizmu „Ma­
terializm i empiriokrytycyzm".

Do końca 1949 roku liczba 
egzemplarzy, wydanych przez 
wydawnictwo, przekroczy po­
ważnie 18.000.000. To znaczy 
— „Książka i Wiedza" dostar­
czy w br. więcej niż jedną 
książkę na każdego Polaka.

Z a k o ń c z e n ie

gw iaździste]
sztafety

WARSZAWA. (PAP) — V 
dniu 15 bm. do Warszawy przy 
były z całego kraju sztafety 
młodzieżowe niosące dary i 
meldunki o wykonaniu zobowią 
zań podjętych przez młodzież 
polską dla uczczenia wielkiej 
rocznicy urodzin Józefa Stalina.

W związku z przybyciem 
sztafet w auli Politechniki 
Warszawskiej odbyła się uro­
czysta akademia.

li gospodarkę 9 ha i żyje się 
nam dość dobrze.

Jesteśmy z tego bardzo za­
dowoleni. Ja jestem agitatorką 
i wszystkim ludziom mówię, co 
nam dał Związek Radziecki i 
Towarzysz Stalin. Takich ro­
dzin jak my jest w Polsce ty­
siące, co zawdzięczają Towa­
rzyszowi ocalenie i oni ze mną 
życzą Towarzyszowi długiego 
życia i pomyślnej pracy, żeby 
juz nigdy nie było na święcie 
wojny, wyzysku i nędzy i że­
by wszyscy robotnicy i chłopi 
byli braćmi i szli za Towarzy 
sza przykładem.

Mazur Regina 
Wieś Osiek, gm. Godzi- 

kowice, pow. Oława.

Pracownice spółdzielni pracy 
„Pasmo", wykonały planszę, 
która ilustr^e wielkie przemia 
ny, jakie zaszły na skutek zwy 
cięstwa obozu socjalizmu w Pol 
sce. Pokazuje ona z jednej 
strony kobiety, przy giężkiej,, 
nieproduktywnej pracy w pry­
mitywnych warunkach oraz za 
niedbanie dzięci, z drugiej stra 
ny, kobiety, wykonujące zespo 
łową pracę produkcyjną przy 
pomocy nowoczesnych urzą­
dzeń technicznych i piękne 
dziecince, które z matek pracu 
jących zdjęły trwogę o dzieci.

Sprawa patriotyzmu
Siła patriotyzmu radzieckiego polega na tym, że 

jego podstawą są nie przesądy rasowe czy nacjona­
listyczne, lecz głębokie oddanie i wiernaać narodu 
wobec swej Ojczyzny Radzieckiej, bratnia przyjaźń 
mas pracujących wszystkich narodów naszego kra­
ju. Patriotyzm radziecki kojarzy harmonijnie trądy 
cje narodowe i ogólne interesy żywotne całego ludu 
pracującego Związku Radzieckiego. Patriotyzm ra­
dziecki nie dzieli, lecz przeciwnie, zespala wszystkie 
narody i narodowości naszego kraju w jedną bratnią 
rodzinę. W tym właśnie należy dopatrywać się pod 
staw niezłomnej i coraz bardziej zacieśniającej się 
przyjaźni narodów Związku Radzieckiego. Równocze 
śnie narody ZSRR szanują prawa i niepodległość na­
rodów obcych krajów i zawsze wykazywały goto­
wość do współżycia w pokoju i przyjaźni z sąsied­
nimi państwami. W tym należy dopatrywać się pod 
stawy rosnących i zacieśniających się więzi naszego 
państwa ze wszystkimi miłującymi wolność naro-

Ludzie radzieccy nienawidzą niemieckich zabór 
ców nie dlatego, że są oni narodem obcym, lecz dla 
tego, że przyprawili oni nasz naród i wszystkie mi­
łujące wolność narody o niezliczone nieszczęścia i 
cierpienia. Naród nasz od dawna powiada: „Nie za 
to wilka biją, że jest szary, lecz za to, że zjadł

JÓZEF STALIN 
(„O wielkiej wojnie narodowej Związku 

Radzieckiego).

Listy wdzięczności 
do Geifi@rolissfmusii Stalina

(Dokończenie ze str. 1-ej)
'pragnąc iść śladem i  ramię w 
ramię z najlepszymi robotnika­
mi i przodownikami pracy Pol­
ski Ludowej — my, pracowni­
cy Oddziału Wojewódzkiego 
Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych we Wro­
cławiu — postawiwszy od no­
wa Zakład nasz na Ziemiach 
Odzyskanych, zaczynając do­
słownie od niczego — rozpo­
rządzając dziś Centralą Woje­
wódzką z 33 placówkami po­
wiatowymi i dając w b. roku 
piętnastokrotną produkcję w 
stosunku do roku 19i6 w u- 
bezpieczeniach, wykonawszy 
plan 3-letni do dnia 10 listo­
pada 19U9 r. i plan roczny na 
rok 19U» do dnia 30 listopada 
191,9 r. w 10i  proc., składamy 
nasz hołd i najlepsze życze-

WIELKIEMU STALINOWI.

W dalszym ciągu listu pra­
cownicy PZUW wymieniają 12 
zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina. M. in. 
zobowiązali się:

Sprawdzić i zlecić do wypła­
ty do dn. 21 bm. wszystkie o- 
peratywy pogorzelowe, które 
wpłyną do 15 bm.; wypraco­
wać wszelkie zaległości w re­
feracie techniczno - ubezpiecze­
niowym; zlecić do wypłat# 
szkody, które wpłynęły do i  
bm. w zakresie ubezp. zwie- 
rząt; w referacie szkodowyM 
zlecić wypłatę szkód, która 
wpłyną dó 15 'btn.; podnieść 
produkcję ubezpieczeń bloko­
wych i skontrolować wszystkie 
inspektoraty" powiatowe.

Proces agentów
wywiadu francusk iego  we W ro c ław iu

(Dokończenie ze str. 1-ej)
de Mere i konsul Monge da­
wali oskarżonym Bukisowo- 
wi. Feldeisenowi, Hildowi i 
Hoffmannowi odpowiednie wy 
tyczne i zadania, ci zaś po-, 
czynili szereg kroków, zmie­
rzających do wprowadzenia 
otrzymanych instrukcji w

Równolegle z akcją sabota­
żowo - dywersyjną wymienie­
ni przedstawiciele francuskich 
placówek dyplomatycznych w 
Polsce uprawiali szpiegostwo 
przeciwko Państwu Polskie­
mu. Informacje szpiegowskie 
z dziedziny wojskowej doty­
czyły jednostek polskich sił 
zbrojnych ze szczególnym u- 
względnieniem lotnictwa. In­
formacje gospodarcze dotyczy 
ły całokształtu obiektów prze 
myślowych a przede wszyst­
kim górnictwa i metalurgii. 
Informacje polityczne doty­
czyły stosunków wewnętrz­
nych w partiach politycznych 
oraz instytucjach państwo-

Oskarżeni przekazywali ra­
porty wywiadowcze przez kon, 
sulat francuski we Wrocła­
wiu do ambasady francuskiej 
w Warszawie, początkowo na 
ręce mjr Humm‘a a potem — 
de Mere.

W wyniku likwidacji przez 
władze bezpieczeństwa w po­
łowie marca 1949 r. siatki 
wywiadu francuskiego, dzia­
łalność szpiegowska oskarżo­
nych została przerwana, a ak 
cja dywersyjno - sabotażowa 
udaremniona.
ROLA GŁÓWNEJ AGENTKI
- Jednym z wybitniejszych 
agentów francuskiej siatki 
wywiadowczej była Yvonne 
Bassaler, która w kwietniu 
1946 roku prowadziła w Pa­
ryżu ewidencje materiałów 
szpiegowskich nadchodzących 
2 Polski. W 1947 jako sekre­
tarka w konsulacie francu­
skim we Wrocławiu przejęła 
od Witolda Jałoszyńskiego 
kierownictwo zorganizowanej 
już uprzednio siatki wywia­
dowczej, wydając jej człon-* 
kom instrukcje i polecenia o- 
.raz gromadząc dostarczane 
materiały szpiegowskie.

W swej działalności szpie­
gowskiej Bassaler posługiwa­
ła się osobnikami, uprawiają­
cymi już przed zwerbowa­
niem do pracy wywiadowczej, 
wrogą działalność przeciwko 
Państwu Polskiemu w szere­
gach organizacji konspiracyj­
nych, jak „WIN“ i innych.

Agenci jej. jak np. oskarżony 
Jan Kubisiak i Maria Kubi­
siak należeli najpierw do nie 
legalnej AK, a następnie do 
WIN w Przemyślu.

SIEC SZPIEGOWSKA 
W OKOLICACH 
WAŁBRZYCHA

Ośk. Jan Kubisiak został 
zwerbowany do pracy na 
rzecz wywiadu francuskiego 
za wynagrodzeniem pienięż­
nym przez Jałoszyńskiego i 
używał pseudonimu „V 2“. 
Kubisiak prowadził ożywioną 
działalność wywiadowczą, a 
także zwerbował do siatki 
szpiegowskiej szereg osób, 
które 'dostarczały mu waż­
nych informacji. Kubisiak za 
pracę szpiegowską łącznie o- 
trzymął 600.000 zł.

Osk. Bazyli Bukisow zwer* 
bowąny w maju ub. roku w 
Krakowie prżeż mjr. Humm, 
sporządzał raporty wywiadów 
cze >' plany obiektów na te­
renie woj. krakowskiego, kie­
leckiego, śląsko-dąbrowskiego 
i wrocławskiego i systema­
tycznie przekazywał je do de 
Mere, podpisując je pseudo­
nimem „Martin".

W listopadzie ub. roku Bu­
kisow został przyjęty na po­
sadę woźnego w konsulacie 
francuskim we Wrocławiu. 
De Mere w połowie stycznia 
br. polecił mu wyjechać do 
zachodnich powiatów woje­
wództwa wrocławskiego, w 
celu ustalenia położenia waż­
nych obiektów i sporządzenia 
odpowiednich planów.

De Mere zadanie. tó otrzy­
mał od brytyjskie* organów 
wywiadowczych. W pierw­
szych dniach marca br. Bu­
kisow otrzymał od „sekreta­
rza - archiwisty" ambasady 
francuskiej polecenie zwerbo­
wania ok. 10 agentów z oko­
lic Wałbrzycha, w celu zor­
ganizowania sieci dywersyjno- 
sabotażowej, która przez sy­
stematyczne uszkadzanie ma­
szyn i zasypywanie chodni­
ków miała niszczyć kopalnie 
wałbrzyskiego okręgu węglo­
wego. Aresztowanie przeszko­
dziło Bukisowowi wykottanie 
zleconych mu .czynów. Za swą 
pracę na rzecz wywiadu otrzy 
mał on łącznie 1.100.000 zł.
■ Rezydenci francuskiej sieci 
dywersyjno - szpiegowskiej 
szczególnie chętnie opierali 
się w swej pracy przeciwko 
Polsce na elementach' hitle­
rowskich. Agentem tego po­
kroju był obywatel francuski 
narodowości niemieckiej, osk.

Józef Feldeisen, który uzyski­
wał i przekazywał centrali 
wywiadu francuskiego wiado­
mości o pierwszorzędnym zna 
czeniu dla obronność. Pań* 
stwa Polskiego.

MIELI ZNISZCZYĆ v 
HUTĘ SZKŁA T v 
POD ŻARAMI 

W połowie października ub. 
r. Feldeisen aa polecenie de 
.Merę kazał zwerbowanemu 
przez siebie członkowi daw­
nej partii hitlerowskiej; Ru­
dolfowi Hilscherowi zniszczyć 
Hutę Szkła w Kunicach w 
pow. Żary, które to zamie­
rzenia zostały również po-, 
krzyżowane przez władze bez­
pieczeństwa.

Innym czynnym hitlerow­
cem, osobiście kontaktującym 
się z de Mere był Wilhelm 
Hild, któremu za udzielanie 
wiadomości, stanowiących ta­
jemnicę państwową obiecano 
francuski paszport Hild zdo­
był i przekazał de Mere róż­
ne dane o wałbrzyskim Za­
głębiu Węglowym i inne.

MIELI ZATRUWAĆ 7' 
GÓRNIKÓW 

Przekazał on także próbkę 
kopaliny, mającej ważne zna­
czenie dla obrony państwa. 
Konsul francuski we Wrocła­
wiu, Guy Monge zlecił Wilhel 

. mowi Hild‘owi _ dokonywanie 
przy pomocy grupy zorganizo 
wanej przez tegoż oskarżone­
go, systematycznego sabotażu 
w kopalniach węgla. Polęcił 
mu m. in. uszkadzać urządze- 

. nia wentylacyjne, w celu sys­
tematycznego zatruwania pra­
cujących górników gazami 
trującymi. Realizacji zleco­
nych mu aktów dywersyjnych 
zapobiegła interwencja władz 
bezpieczeństwa.

Ob. francuski narodowości 
niemieckiej Albert Hoffmann 
z Bielawy (pow. dzisrżoniow- 
ski) udzielał za wynagrodze­
niem różnych informacji woj 
skowyćh i gospodarczych. 
Hoffmann podiął się również 
dokonywania aktów dywersyj 
nego sabotażu w Państw. Za­
kładach Przemysłu Bawełnia­
nego Nr 1 w Bielawie.

Konsul Monge w szczegól­
ności polecił mu -podpalić ma 
gazyny z gotową produkcją i 

' surowcami oraz ^niszczyć 
miejscową elektrownię.

W zakończeniu akt oskar- 
’ żenią precyzuje .wipę poszcze­

gólnych oskarżonych, poda­
jąc kwalifikację prawną ich' 
czynów.

Str. 2
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Zwycięski W ódz now ej epoki
(Fragmenty artykułu z Nr. 6 »Noinych D róg« pośirięconego 70-ej rocznicy urodzin Józefa Stalina)

Stalin... imię to wyrosło na 
przełomie dwóch epok. Giną­
ca — doprowadziła do najwięk 
szego pognębienia człowieka. 
Nowa — rozpłomienia się co­
raz potężniejszym blaskiem 
zwycięstwa jego wolności. 
Imię Stalina jest symbolem 
tego zwycięstwa.

Stając na czele wszystkich 
uciskanych i wyzyskiwanych 
w walce o obalenie tyranii im­
perialistycznej, realizując w 
tej walce sojusz robotników z 
chłopstwem pracującym i ma­
rami ludowymi, prowadzącymi 
Walkę narodowo - wyzwoleńczą 

partia proletariatu wznosi 
sztandar wyzwolenia w imie­
niu olbrzymiej większości spo­
łeczeństwa przeciwko jego zni­
komej mniejszości. Hegemonia 
klasy robotniczej zmierza do 
Realizacji przez proletariat 
■Wielkiej misji rewolucyjnej w 
celu zmiany stosunków społecz­
nych w interesie olbrzymiej 
większości ludzi na całym świe 
cie i zbudowania społeczeństwa 
Socjalistycznego.
• Oczyścić ludzkości drogę roz­

woju i twórczego postępu 
przez zerwanie z niej kajdan 
klasowego ucisku i wyzysku, 
zbudować społeczeństwo bezkla 
sowe — oto cel rewolucji pro­
letariackiej, oto podstawowe i 
ifaczelne zadanie programowe 
dyktatury proletariatu. Po­
przez dyktaturę proletariatu 
realizują się dążenia wyzwo­
leńcze całego ludu pracujące­
go, wszystkich uciskanych i 
wyzyskiwanych.
' Hegemonia proletariatu jest 

rewolucyjnym przeciwstawie­
niem się dotychczasowej hege­
monii burżuazji, która narzu­
ciła ludzkości dyktaturę impe­
rializmu. Imperializm skupia 
pod swą władzą nie tylko po­
tężne środki gospodarcze. Dy­
sponuje on również aparatem 
państwowym i zespołem środ- 
kow politycznych, w których 
wielostronne formy oszustwa 
splatają się na przemian z me­
todami bezlitosnego terroru i 
gwałtu. Przy,pomocy .oszustwa 
i gwałtu Jłurżtfązjó. imperiali­
styczna sprawuje swą hegemo­
nię nad olbrzymią większością 
wyzyskiwanych i tyranizowa­
nych przez nią ludzi.

Wysadzając w powietrze ca 
łą nadbudowę społeczną, która 
strzegła i chroniła ustrój tyra 
nii i wyzysku, głosząc, że jest 
to ustrój niezmienny i nienaru 
szalny — klasa robotnicza po­
maga podnieść ‘Się i wyprosto 
wać wszystkim pognębionym i 
uciemiężonym, wszystkim dźwi 
gającym jarzmo burżuazyjnego 
ijstroju społecznego.
. Towarzysz Stalin mówił w 
10 rocznicę Rewolucji Paździer

„W przeszłości rewolucje 
kończyły się zazwyczaj zastą 
pieniem u steru rządów jed­
nej grupy wyzyskiwaczy in­
ną grupą wyzyskiwaczy. Wy 
zyskiwacze zmieniali się, wy 
zysk pozostawał'*.
Tak się rzecz miała podczas 

wyzwoleńczych ruchów niewól 
ników. Tak się rzecz miała w 
okresie powstań chłopów pań- 
szcyźnianych. Tak się rzecz 
Biiała w okresie znanych „wiel 
kich“ rewolucji w Anglii, we 
Francji, w Niemczech, nie mó 
wię o Komunie Paryskiej, któ­
ra była pierwszą, pełną chwa 
ły, bohaterską, aczkolwiek nie 
uwieńczoną powodzeniem, pró­
bą proletariatu zwrócenia hi­
storii przeciw kapitalizmowi.

Rewolucja październikowa 
rożni się zasadniczo od tych 
rewolucji. Stawia sobie ona za 
cel nie nastąpienie jednej for­
my'wyzysku inną formą wyzy­
sku, jednej grupy wyzyskiwa­
czy inną grupą wyzyskiwaczy, 
lecz zniesienie wszelkiego wy­
zysku człowieka przez człowie 
ka, zniesienie wszelkich grup 
wyzyskiwaczy, ustanowienie 
dyktatury proletariatu, ustano 
wienie władzy najrewolucyjniej 
szej klasy ze wszystkich klas 
uciskanych, jakie istniały do­
tychczas, zorganizowanie nowe 
go, bezklasowego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

„Właśnie dlatego zwycię­
stwo Rewolucji Październiko 
wej oznacza gruntowny prze 
łom w historii ludzkości, 
gruntowny przełom w losach 
dziejowych kapitalizmu świa 
towego, gruntowny przełom 
w ruchu wyzwoleńczym pro­
letariatu światowego, grun­
towny przełom w sposobach 
walki i formach organizacji, 
w życiu codziennym i trady­
cjach, w kulturze i ideologii 
mas wyzyskiwanych całego 
świata". (J. Stalin „Zagad­
nienia Leninizmu“, str. 184). 
Rewolucja proletariacka, to 

tnaczy rewolucja socjalistycz­

na, oznacza narodziny nowej 
ery w dziejach ludzkości, ponie 
waż wprowadza ona_ gruntow­
ny przełom w całokształcie sto 
sunków społecznych: ekonomi­
cznych, politycznych, kultural­
nych i ideologicznych, wprowa 
dza gruntowny przełom w ży­
ciu mas pracujących i w życiu 
codziennym każdego człowieka. 
Rewolucja proletariacka to re­
wolucja, w której proletariat 
obejmuje przewodnictwo w wal 
ce wszystkich uciskanych i wy 
zyskiwanych o nowy. lepszy u- 
strój społeczny, w walce o no­
wą erę dziejów ludzkich.

Formą polityczną stosunków 
społecznych w okresie przej­
ściowym od starego do nowego 
ustroju, od kapitalizmu do so­
cjalizmu jest państwo dyktatu 
ry proletariatu.

Teorię i taktykę rewolucji 
proletariackiej w ogóle i dyk­
tatury proletariatu w szczegół 
ności wypracowali i nakreślili 
Lenin i Stalin. W myśl tej teo 
rii i taktyki organizowali siły 
do walki rewolucyjnej i kierów 
nictwo tą walką.

Dookoła pojęcia „dyktatury 
proletariatu" wytworzyło się 
wiele błędnych poglądów i nie­
porozumień, m. in. również u 
nas w Polsce. Dlatego celowym 
będzie powołać się na kilka o- 
kreśleń Lenina i Stalina, nie 
pozostawiających żadnych wąt 
pliwości.

Dyktatura proletariatu — to 
władza rewolucyjna, opierająca 
się na przemocy nad burżuazją. 
Oto, co mówi Lenin:

„Dyktatura proletariatu nie 
jest zakończeniem walki klaso­
wej, leez jest jej kontynuowa­
niem w nowych formach. Dyk­
tatura proletariatu jest'to wal 
ka klasowa proletariatu, który 
zwyciężył i wziął w swe ręce 
władzę polityczną, walka prze-' 
niw burżuazji zwyciężonej, ale 

unicestwionej, która nie 
przestała istnieć i nie przesta­
ła stawiać oporu, która spotę­
gowała swój opór“.

(W. Lenin — przedmowa do 
przemówienia „O oszukiwaniu 
ludu za pomocą haseł". Dzieła 

m XXIV, str. 311). _
Należy zwrócić uwagę,- że i 
nas w Polśce po zwycięstwie 

władzy* ludowej, w której he­
gemonem jest proletariat, wal­
ka klasowa nie znikła, lecz 

trwa w nowych formach, po­
nieważ klasy reakcyjne — zwy 
ciężone, ale nie unicestwione, 
nie przestały stawiać oporu, a 
nawet potęgują ten opór, zmie­
niając jego formy.

.Dyktatura proletariatu — 
wi dalej Lenin — jest to 

szczególna forma sojuszu kla­
sowego między proletariatem, 
awangardą ludu pracującego i 
licznymi nieproletariackimi 
warstwami ludu pracującego 
(drobnomieszczaństwo, drobni 
posiadacze, chłopstwo, inteli­
gencja itd.-, lub ich większo­
ścią, sojuszu przeciw kapitało­
wi, sojuszu, mającego na celu 
zupełne obalenie kapitału, cał­
kowite zdławienie oporu bur­
żuazji i prób restauracji z jej 
strony, sojuszu mającego na 
celu ostateczne stworzenie i u- 
trwalenie socjalizmu".

Należy zwrócić uwagę, że i 
u nas w Polsce władza ludowa 
opiera się na sojuszu klasy 
robotniczej z nieproletariacki­
mi warstwami ludu pracujące­
go, sojuszu, którego cele nie 
różnią się od sformułowanych 
wyżej przez Lenina. .

I wreszcie:
„Dyktatura proletariatu... — 

mówi Lenin — nie jest tylko 
przemocą nad wyzyskiwacza­
mi i nie jest nawet głównie 
przemocą. Ekonomiczna pod­
stawa tej przemocy rewolucyj­
nej, rękojmią jej żywotności i 
powodzenia jest to, że prole­
tariat reprezentuje i urzeczy­
wistnia wyższy typ społecznej 
organizacji pracy w porówna­
niu z kapitalizmem. W tym 
tlewi sedno rzeczy. W tym tkwi 
źródło siły i rękojmia niechyb­
nego, całkowitego zwycięstwa".

(W. Lenin „Dzieła wybra­
ne", tom II).

Na czym polega-wyższy — 
w porównaniu z kapitalizmem 
— typ społecznej organizacji 
pracy? Na socjalistycznych for 
mach władania środkami pro­
dukcji, na planowym regulo­
waniu procesów gospodar­
czych, na socjalistycznych me­
todach pracy, opartych o współ 
zawodnictwo, niemożliwe w u- 
stroju kapitalistycznym.

Takie cele postawiła i urze­
czywistnia budując fundamen­
ty socjalizmu władza ludowa 
w Polsce.

„Dyktatura proletariatu— 
mówi tow. Stalin — jest na­
rzędziem rewolucji proleta­
riackiej, jej organem, jej 
najważniejszym punktem o­

parcia, powołanym do życia 
po to, aby po pierwsze, 
zgnieść opór obalonych wy­
zyskiwaczy i utrwalić swe 
zdobycze, po drugie, dopro­
wadzić rewolucję proleta­
riacką do końca, doprowa­
dzić rewolucję do zupełnego 
zwycięstwa socjalizmu".
(J. Stalin, „Zagadnienia Le- 

ninizmu).
Dzięki zwycięstwu rewolu­

cji proletariackiej i dyktatury 
proletariatu w ZSRR, dzięki 
pomocy Stalina i narodu ra­
dzieckiego — Polska i" inne 
państwa wyzwolone przez 'Ar­
mię Radziecką z przemocy im­
perialistycznych najeźdźców 
hitlerowskich mogą realizować 
dziś funkcje dyktatury prole­
tariatu w formie demokracji 
ludowej.

Demokracja ludowa jest ol­
brzymim osiągnięciem histo­
rycznym, które naród nasz i 
narody krajów wyzwolonych 
przez Armię Radziecką za­
wdzięczają zwycięstwu dykta­
tury proletariatu w ZSRR, do­
konanemu pod kierownictwem 
partii Lenina — Stalina. De­
mokracja ludowa, umacniając 
kierowniczą rolę polskiej kla­
sy robotniczej, zabezpieczy nie­
złomnie narodowi polskiemu 
zwycięstwo socjalizmu w Pol-

0 zwycięstwie tym możemy 
mówić z tak głębokim przeko­
naniem i wiarą właśnie dlate­
go, że mamy przed sobą histo­
ryczne doświadczenie oraz wzór 
drogi i walki, którą kierowali 
Lenin i Stalin, a która dopro­
wadziła do zwycięstwa socjaliz 
mu w ZSRR. Doświadczenie hi 
storyczne ostatnich dziesięcio­
leci potwierdziło w pełni słusz 
ność teorii Marksizmu - Lerii- 
nizmu, potwierdziło ogromną 
doniosłość zgodności idei nauko 
wej z praktyką rewolucyjną, 
kształtując zaś naszą świado­
mość w duchu wielkiej rewolu 
cyjnej ideologii proletariatu — 
ideologii nowej epoki — dało 
nam niezawodną busolę w co- 
dzienej pracy praktycznej.

Wielka .Rewolucja Paździer­
nikowa- stworzyła" epokowy 
zwrot w dotychczasowym roz­
woju historii świata. Mierzyć 
jej znaczenie ramami narodo­
wymi czy geograficznymi było 
by wielkim błędem. Nie ocenia 
ły jej bynajmniej w podobny 
sposób zjednoczone przeciw 
niej siły klasowe, broniące sy­
stemu imperialistycznego, w 
którym-rewolucja proletariacka 
uczyniła potężny wyłoni.

Próby likwidacji „wyłomu" 
podejmowane w latach 1919 — 
1921 przez koalicję imperiali­
styczną „14 państw" skończy­
ły się niepowdzeniem i musiały 
być zaniechane, gdy front za­
czął trzeszczeć w wielu ogni­
wach. Pozostawała wówczas na 
dzieją, że pierwsza w śwjecie 
dyktatura proletariatu me u- 
trzyma się wobec trudności, za 
równo wewnętrznych, jak i or 
ganizowanych planowo przez o- 
toczenie kapitalistyczne.Okaza 
ło się, że dyktatura proletaria 
tu potrafiła nie tylko sprostać 
wszystkim trudnościom, ale w 
walce z nimi umacniała się, har 
towała, urastała w potęgę. W 
ciągu 15 lat z kraju zacofane­
go ekonomicznie uczyniła kraj 
kwitnący i społeczeństwo zwar 
te, rosnące, jednolite, rozwija­
jące swą nową kulturę i gospo 
darkę socjalistyczną w tempie 
niespotykanym dotychczas - w 

, dziejach. Wówczas misję likwi 
dacii „wyłomu" podjęła najbar 

; dziej agresywna i buńczuczna 
„os faszystowską", ; podszczu- 

. wana w tym kierunku skrycie 
przez rządy innych państw im 

|. perialir,tycznych,
I Próba skończyła się sromot- 
! na katastrofą i rozgromem a- 
j  gresorów, a „wyłom" we fron- 
; cie rozszerzył się znacznie. Nie 
ulega wątpliwości, że wszelkie 
nowe tego rodzaju próby mu­
siałyby się skończyć ostatecz­
nym załamaniem się całego 
frontu imperialistycznego.

Siłą kierującą zwycięską re- 
. wolucją i utrwaleniem dykta- 
1 tury proletariatu oraz jej 

wszystkimi zdobyczami była 
partia leninowska. Towarzysz 
Stalin mówi w przytoczonym 
wyżej cytacie, że od chwili zwy 
cięstwa rewolucji „partia na­
sza z siły narodowej przekształ 
ciła się w siłę, w przeważnej 
mierżę międzynarodowąJak 
że głęboko trafne okazały się 
te słow-a w świetle doświadcze­
nia minionego okresu, jakże 
trafnie odzwierciedlają dzisiej­
szą rolę WKP(b). Partia zbu­
dowana przez Lenina i Stalina 
jest wzorem partii proleta­
riackiej, która potrafiła sku­
pić pod swym sztandarem 
wielomilionowe masy pracują­

ce i zyskać wśród nich najwyż­
szy autorytet i bezgraniczne 
zaufanie. Jest ona wzorem 
partii, która zawsze wysoko 
niosła sztandar internacjona­
lizmu, nie szczędząc sił, aby 
wzmacniać i rozszerzać zwią­
zek mas pracujących całego 
świata. Rolę partii, uczucia i 
przywiązania jakie budzi ona 
w swych, ofiarnych, zwartych, 
bojowych szeregach wyraził 
Towarzysz Stalin nad trumną 
Lenina, składając w imieniu 
partii wielką przysięgę, pory­
wającą do dalszych czynów.

-„My, — komuniści — jesteś­
my ludźmi szczególnego pokro­
ju. Skrojeni jesteśmy ze szcze­
gólnego materiału. Stanowi­
my armię wielkiego stratega 
proletariackiego, armię towa­
rzysza Lenina. Nie ma nic 
ehlubniejszęgo ponad zaszczyt 
należenia do tej armii. Nie. ma 
nic chlubniejszego ponad mia­
no członka partii, której twór­
cą i kierownikiem jest towa­
rzysz Lenin..."

(Historia WKP(b) Krótki

Tak jak Lenin strzeże to­
warzysz Stalin ponad wszyst­
ko czystości ideologicznej par 
tii, uczy ją poznawać naukę 
Marksizmu-Leninizmu i Wią­
zać ją z praktyka rewolucyj­
ną. Uczy ją walczyć z wszel­
kimi odchyleniami ideologicz­
nymi, z oportunizmem, z sek­
ciarstwem i frakcyjnością. 
Szczególną troską otacza spra 
wę jak najbliższej codziennej 
łączności organizacji partyj­
nych z bezpartyjnymi masa­
mi robotników i chłopów. Bu 
dzi w partii czujność rewolu­
cyjną i przekazuje jej swoją 
wiejką wiedzę stratega, umie­
jącego stosować elastyczną, 
przemyślaną taktykę w opar­
ciu o dokładną analizę kon­
kretnych warunków akcji.

Pod kierownictwem towa­
rzysza Stalina WKP(b) ani na 
chwilę nie traciła z oczu per­
spektywy międzynarodowej i 
związku swych zadań z wiel­
ką ideą wyzwoleńczą, która 
nurtowała coraz silniej w ser 
,cąch i umysłach milionów 
ludzi uciskanych i  wyzyski* 
wanych...we wszystkiej.. kra­
jach świata. Im silniej wy­
stępowały skutki ogólnego 
kryzysu, którym dotknięty 
jest cały system gospodarki 
kapitalistycznej — tym wyraź 
niejszy stawał się dla mas. 
pracujących międzynarodowy 
charakter Rewolucji Paździer 
nikowej, jej wielkie przeło­
mowe i ogólnoświatowe zna-

Podkreślając nieustannie ol­
brzymie znaczenie teorii dla 
prawidłowego kierowania ru­
chem robotniczym, dla unik­
nięcia błędów w polityce, dla 
słusznej oceny wydarzeń i 
trafnego przewidywania ich 
rozwoju — towarzysz Stalin 
przestrzegał przed książko­
wym, doktrynerskim, sztyw­
nym jej traktowaniem'.

„Opanować teorie marksi­
stowsko-leninowska — znaczy 
to umieć... wzbogacać ją w 
nowe twierdzenia i wnioski, 
umieć ją rozwijać i posuwać 
naprzód nie cofając się przed * 
tym, by — biorąc za . punkt 
wyjścia istotę teorii — zastą­
pić niektóre już przestarzałe 
jej twierdzenia i wnioski no­
wymi twierdzeniami i wnios­
kami, odpowiadającymi nowej 
sytuacji dziejowej.
. Teoria marksistowsko-leni­
nowska nie jest dogmatem, 
lecz wytyczną działania". (Hi­
storia WKP(b) Krótki kurs).

Po śmierci Lenina trockiści 
i prawicowi oportuniści, pod. 
pozorem obrony.- tęoretyćznych 
założeń Marksizmu - Lenini- 
zmu, które nąiwulgarniei wy 
paczali — -usiłowali podwa­
żyć wewnętrzną spoistość̂ .:par 
tii i wzbudzić nieufność do 
jej kierownictwa. Gdy , zmie­
niająca się sytuacja wymaga­
ła zmiany planu strategiczne­
go, gdy od‘ etapu odbudowy 
gospodarczej partia' przecho­
dziła do pianowego budowa­
nia społeczeństwa śocjalistycz 
nego — trockiści przeciwsta­
wili wysiłkom partii „argu­
menty" o niemożności zbudo­
wania socjalizmu-w jednym 
kraju zwłaszcza tak zacofa­
nym ekonomicznie jak Rosja.

Cóż było -podłożem tej argu­
mentacji, która okazała sie nie 
tylko tchórzliwym panikier- 
stwem i niewiarą w siły Klasy 
robotniczej ale i zamaskowaną 
dywersją, mającą na celu pod­
ważenie od wewnątrz państwa 
proletariackiego ?

Podłożem było fałszywe uję­
cie istoty sojuszu robotniczo- 
chłopskiego po zwycięstwie re­
wolucji proletariackiej, fałszy­
we ujęcie istoty hegemonii kla­
sy robotniczej w socjalistycz­
nej przebudowie warunków ży­
cia szerokich proletariackich i

półproletariackich warstw ludu 
pracującego.

Towarzysz Stalin rozbił te 
usiłowania trockizmu, ujawnił 
ich obce klasowo, oportunistycz 
ne podłożę i rozwinął dalej le­
ninowską teorię i możliwości 
i konieczności budowy socjaliz­
mu w ZSRR. „Proces ódpada- 
nia od imperializmu szeregu no 
wych krajów — pisał towa­
rzysz Stalin — odbywać się 
będzie tym prędzej, i grurtow- 
niej, im gruntowniej wzmac­
niać się będzie .socjalizm w 
pierw3zym.-zwycięskim> kraju". 
Zadanie budewy socjalizmu 
postawione zostało przez to­
warzysza Stalina jako zadanie 
umacniania przesłanek rewo­
lucji światowej.

Stalinowśki plan strategicz­
ny nigdy nie tracił związku 
z sytuacją międzynarodową, 
z-rolą ZSRR jako awangardy 
i hegemona światowego ruchu 
wyzwoleńczego. Ale rozszerza 
nie wyłomu w światowym fron 
cie imperialistycznym prole­
tariat ZSRR mógł przeprowa­
dzić w ówczesnej sytuacji tyl­
ko budując socjalizm.

Gdy partia przystąpiła do 
planowej przebudowy gospo­
darczej wysuwając hasło szyb­
kiego uprzemysłowienia kraju 
w oparciu o nowoczesną tech­
nikę — prawicowi oportuniści 
we wspólnym bloku z niedobit 
kami trockistowskimi znów 
usiłowali posiać panikę i pod­
ważyć wewnętrzną spoistość 
partii, wysuwając zgniłe argu­
menty o nierealności planu so­
cjalistycznej przebudowy prze 
mysłu, o niemożliwości socjali­
stycznej rozbudowy karłowatej 
gospodarki chłopskiej. Towa­
rzysz Stalin” rozbił te usiłowa­
nia i rozwinął dalej leninow­
ską teorię o charakterze i za­
daniach budownictwa socjali­
stycznego, o środkach socjali­
stycznej przebudowy wsi na 
podstawie kolektywizacji i me 
chanizacji drobnego rolnictwa,’ 
oraz wyrugowania elementów 
kapitalistycznych z gospodar­
ki wiejskiej:

• „Kluczem do rekonstruk­
cji gospodarki rolnej jest
szybkie tempo rozwoju na­
szego przemysłu" — wska
zywał towarzysz Stalin w
r. 1929.

A w kilka mięsięcy później 
pisał w artykule „Rok wiel­
kiego przełomu".

„Stajemy .się krajem meta­
lu, krajem automobilizacji, 
krajem traktoryzacji. I gdy 
posadzimy ZSRR na automo­
bil a chłopa na traktor — wte 
dy niechaj spróbują nas dogo­
nić szanowni kapitaliści, cheł­
piący się swoją „cywilizacją". 
Zobaczymy jeszcze, które kra­
je będzie można wówczas „za­
liczyć", do zacofanych, które 
zaś do przodujących". (J. 
Stalin „Zagadnienia Leniniz- 
mu" str. 281).
— Oportunistyczne obawy i 
zgniłe argumenty kapitulan- 
tów obaliła klasa, robotnicza 
ZSRR przekraczając plany, 
rozwijając współzawodnictwo, 
przyśpieszając tempo budow­
nictwa, które prawicowcy i 
trockiści * uważali za nieosią­
galne.

Rozwój. ekonomiki kraju w 
drodze " planowego budownic­
twa socjalistycznego prze­
kształcił ZSRR w kraj przo­
dujący, w. samodzielny i potęż 
ny ' bastion przemysłu „nieza­
leżny ó'd kaprysów kapitaliz­
mu światowego". Rozwój ko­
lektywnej gospodarki rolnej 
stworzył podstawę ekonomicz­
ną i organizacyjną, dla usunig, 
cia: odwiecznego „ przeciwień­
stwa między* Wsia i miastem, 
podniesienia poziomu życia 

■ mieszkańców  ̂y s i, do' poziomu 
bytu ’T kultury mfeszkai.ców 
miast. Wzmocniło to moralno- 
polityczną jedność całego spo­
łeczeństwa radzieckiego.

Wszystkie te wyniki razem 
wzięte podniosły warunki o- 
bronności Tcraju, umożliwiły za 
opatrzenie Armii Czerwonej 
w nowoczesny 'sprzęt wojen­
ny i w rezultacie zapewniły 
jej- zwycięstwo w najbardziej 
trudnym i decydującym okre­
sie — .w okresie wojny z na­
jazdem hord hitlerowskich.

Całe życie i działalność prak 
tyczna towarzysza Stalina, tak 
samo jak wszystkie jego prace 
teoretyczne, przepojone są naj­
głębszym internacjonalizmem 
rewolucyjnym. Jak Lenin, 
wczuwał się towarzysz Stalin 
w tętno światowego ruchu re­
wolucyjnego i tak samo jak 
Lenin żywo reagował na wszy­
stkie jego przejawy i proble­
my. Swą mądrą, wnikliwą ra­
dą pomagał poszczególnym 
partiom w ramach międzyna­
rodówki komunistycznej prze­
łamywać trudności, usuwać

przeszkody, wyprostowywać 
przegięcia czy odchylenia lub 
wahania ideologiczne.

Polski ruch robotniczy, któ­
remu przewodziła Komunistycz 
na Partia Polski, a w czasie 
Wojny — PPR, wiele zawdzię­
cza głębokim, troskliwym ra­
dom i pomocy towarzysza 
Stalina.

W procesie swego dojrzewa­
nia ideologicznego i organiza­
cyjnego KPP, kierując boha­
terską walką polskiego prole­
tariatu) nie uniknęła poważ­
nych kryzysów w wyniku od­
chyleń w kierownictwie partyj­
nym od linii politycznej mię­
dzynarodówki komunistycznej. 
Towarzysz Stalin brał kilka­
krotnie osobiście udział w ko­
misji polskiej powołanej przez 
egzekutywę MK dla rozwiąza­
nia powstałych problemów. Je­
go uwagi nosiły zwykle cha­
rakter zasadniczych rozważań 
teoretycznych lub organizacyj­
nych, były one zastosowaniem 
nauk Marksizmu - Leninizmu 
do konkretnych spraw,- jakie 
wysuwało życie. Tego rodzaju 
pomoc miała wielkie znaczenie 
dla rozwoju partii w organiza­
cję bojową nowego typu, taką 
jaką była WKP(b), w organi­
zację wierną niezłomnie i do 
końca zasadom Marksizmu - 
Leninizmu.

Dzięki zwycięstwu Rewolucji 
Październikowej ruch robotni­
czy w większości krajów kapi­
talistycznych otrząsnął się z 
oportunistycznych tradycji 2-ej 
międzynarodówki i stanął twar 
do na gruncie ideologii mar­
ksistowsko - leninowskiej. Pań­
stwo proletariackie stało się 
bazą i ośrodkiem światowego 
ruchu rewolucyjnego „którego 
ruch ten nigdy nie mial i 
wokół którego może on się te­
raz skupiać, organizując jed­
nolity front rewolucyjny prole­
tariuszy i narodów uciskanych 
wszystkich krajów przeciw im­
perializmowi". (Stalin)

Jako wódz światowego ru­
chu rewolucyjnego towarzysz 
Stalin wskazywał masom pra­
cującym; całego świata swą 
naukę, swym doświadczeniem i 
przykładem partii, którą bez­
pośrednio kierował, przykła­
dem WKP(b) — jasną i słusz­
ną drogę walki.

Gdy po przewrocie hitle­
rowskim w Niemczech wzro­
sły dążenia agresywne państw 
faszystowskich, ZSRR nie 
szczędzi wysiłków, aby prze­
ciwstawić dążeniom państw 
napastniczych inicjatywę bez 
pieczeństwa zbiorowego w ra 
mach Ligi Narodów. Pod mą­
drym kierownictwem towa­
rzysza Stalina ZSRR broni 
konsekwentnie pokoju 1 prze­
ciwstawia się polityce mona­
chijskiej, zachęcajacej pań­
stwa faszystowskie do wojny. 
Wreszcie, widząc bezowocność 
wysiłków zabezpieczenia po­
koju wespół z państwami za­
chodnimi — towarzysz Stalin 
zaleca czujność wobec usiło­
wań wplątania ZSRR w kon­
flikty i wzmacnianie więzów 
przyjaźni z masami pracują­
cymi, zainteresowanymi w za 
chowaniu pokoju.

Znamiennym przykładem 
postawy internacjonaUstycz- 
nej. i dalekowzrocznej pers­
pektywy jest przemówienie 
towarzysza Stalina w dwa ty­
godnie po napaści hitlerow­
skiej na ZSRR — 3 lipca 
1941 r.: ......

„Celem tej ogólnonarodo­
wej wojny przeciwko cle- 
■miięzconr faszystowskim jest 
nie tylko usunięcie -niebez­
pieczeństwa, które zawisło 
nad naszyrfi krajem, ale i 
udzielenie pomocy wszyst­
kim narodom Europy, ję- 

: czącym w jarzmie niemiec­
kiego taszyzmu.".

(J. Stalin — „O wielkiej 
wojnie narodowej Związku 
Radzieckiego").
W chwili gdy kilkaset dy­

wizji hitlerowskich, zebra­
nych z całej Europy i przy­
gotowanych w ciągu 2-ch lat 
do napaści wtargnęło na zie­
mię radziecką, podchodząc aż 
do stolicy kraju — towarzysz 
Stalin przewiduje spokojnie 
przebieg wojny i stawia przed 
narodem radzieckim wielkie 
zadanie międzynarodowe — 
wyzwolenie z jarzma hitle­
rowskiego wszystkich naro­
dów Europy.

Ileż nieugiętej woli, ileż 
dalekowzrocznej przenikliwo­
ści umysłu zawiera ta spo­
kojna, przewidująca postawa 
w chwili niewątpliwie cięż­
kiej dla narodu!

W wielkim, twórczym i ge­
nialnym umyśle tów. Stalina 
łączyła się głęboka wiedza po 
lityczna z .nauka i doświadcze­
niem niezrównanego wojsko­
wego dowódcy. Nie jest to, są 

(Dokończenie na str. 4-ej)
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Zwycięski Wódz nowej epoki
(Dokończenie ze str. 3-ej) 

Izę, sprawa przypadku. Stra­
tegia i taktyka walk politycz 
nych ma wiele wspólnego ze 
strategią i taktyka wojsko­
wą. Doświadczenie wojskowe 
kształtowało Sie u towarzysza 
Stalina w procesie wojny do­
mowej, w czasie której par­
tia stawiała go na najbar­
dziej zagrożonych i odpowie­
dzialnych odcinkach frontu. 
Jego cechą wybitna jest wła­
śnie to, że umie uogólniać 
każde doświadczenie w jasne, 
teoretyczne wnioski. „Bitwy, 
■w których wojskami radziec­
kimi kierował towarzysz 
Stalin, stanowią najwybitniej 
sze wzory wojennej sztuki 
operacyjnej" — czytamy w 
„Życiorysie". Był zarówno 
praktykiem wojny, jak i jej 
teoretykiem. ponkważ jest 
głębokim myślicielem.

Wojna współczesna to prze­
de wszystkim nauka i orga­
nizacja, jedna z dziedzin na­
uki społecznej. Towarzysz 
Stalin w dziedzinie proble­
mów społecznych jest niewąt­
pliwie największym uczonym 
i największym organizatorem, 
jakiego zna świat współcze-

Naród radziecki 1 wszyst­
kie narody Europy zawdzię­
czają towarzyszowi Stalinowi 
zwycięstwo w ostatniej woj­
nie, rozgromienie hord hitle­
rowskich wyzwolenie z nie­
woli.

Naród polski zawdzięcza 
mu ponadto, że Wojsko Pol­
skie brało ramie w ramię z 
niezwyciężoną Armia Radziec 
ką i przy jej boku czynny 
udział w tej wojnie. Dzięki 
towarzyszowi Stalinowi, dzię­
ki jego wysokiej ocenie zalet 
bojowych naszego narodu, 
d ^ k i jego życzliwei troskli­
wości i wspaniałomyślności 
powstało Wojsko Polskie w 
trakcie wojny, hartowało się 
■w bitwach, zdobywało do­
świadczenie wojenne, które 
dziś jest wielką zdobyczą na­
szego wojska.

Naród polski zawdzięcza 
towarzyszowi Stalinowi wiel­
ki historyczny zwrot w sto­
sunkach między Polska i 
ZSRR,

Towarzysz Stalin był pro­
motorem i realizatorem za­
sadniczego przełomu w sto­
sunkach między narodem ro­
syjskim, ukraińskim i biało­
ruskim a narodem polskim.

Rachunek krzywd wyrządzo­
nych Ukraińcom i Białorusi­
nom ze strony polskich klas po 
siadających w ciągu kilku wie­
ków ucisku ziem ukraińskich 
i białoruskich został wyrówna­
ny podczas ostatniej wojny 
przez ustalenie sprawiedliwej 
granicy, opartej na zasadach 
etnograficznych, tworzącej 
dzis nic mur obcości, lecz gra- 
nicę łączącą bratnie, głęboko 
zaprzyjaźnione narody.

Wyrównany został również 
dzięki towarzyszowi Stalinowi 
rachunek w-ełowiekowych spo­
rów i wzajemnych kęjywd mie­
dzy narodem polskim a naro­
dem rosyjskim, sporów, które 
były zręcznie wykorzystywane 
przez siły forsujące niemiecka 
ekspansję na wschód wbrew 
istotnym interesom obydwu na­
rodów.

Dzięki towarzyszowi
Stalinowi Polska Ludowa od­
rodzona w nowych granicach, 
oparta o Odrę, Nysę i Bałtyk, 
jest organizmem państwowym 
narodowo jednolitym, o zdro­
wej strukturze gospodarczej, o 
wielkich możliwościach rozwo­
jowych.

Po uwolnieniu się z więzów 
kapitalistycznych, hamujących 
rozwój Polski, po położeniu kie 
*u penetracji imperialistycz­
nej, która skrzywiała i wypa­
czała rozwój Polski, zagraża­
jąc jej niepodległości — suwe­
renność Polski jest zabezpie­
czona.

Toteż zasługi towarzysza 
btanna zarówno w dziele
wskrzeszenia Polski jak i za­
bezpieczenia jej rozwoju, siły 
1 rozkwitu są wieko,icmne.

Dlatego towarzysz Stalin 
otaczany jest tak głęboką czcią 
1 miłoscig w Polsce przez 
wszystkich ludzi pracy, przez 

niekłamanych pn-

Znikajł urazy antyrosyjskie 
zwipzn.ne ■/. okresem ucisku car 
sk-.ego i podsycone po Rewolu­
cji P,TiiJ«iernikowej przez ob­
szarników i burżunzję n w 
szczelności przez piłsudczyz- 
nę 1 jej zbrodnicze rządy fa­
szystowskie.

Dziś socjalistyczna kultura 
narodów radzieckich, a przede 
wszystkim narodu rosyjskiego 
jest bodźcem do rozwoju socja­
listycznej kultury polskiej o- 
partej na najlepszych trady­
cjach "irodii niskie*®.

Dzięki tak głębokiemu prze­
łomowi i dokonywującym się

przeobrażeniom politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym 
zostało zapoczątkowane prze­
kształcenie się narodu polskie­
go z narodu szlachecko - bur- 
żuazyjnego w naród socjali­
styczny, o ileż bardziej zwarty 
niż poprzednio, o ileż bardziej 
prężny, twórczy dzięki likwi­
dowaniu sprzeczności klaso­
wych — naród tworzący Rzecz­
pospolitą bardziej powszechną 
i bardziej wspaniałą, niż kie­
dykolwiek w swych dziejach.

Towarzysz Stalin jest nie 
tylko zwycięzcą w wojnie — 
jest on również twórcą poko­
ju. Już w czasie wojny uzgad 
niał on zasady trwałego po­
wojennego współżycia naio- 
dów, niezależnie od ich ustro­
ju, na konferencjach w Mo­
skwie i Jałcie. Po zakończe­
niu wojny w Poczdamie wal­
czył skutecznie o utrzymanie 
zasady trwałego pokoju de­
mokratycznego. Państwa impe 
rialistyczne wkrótce sprzenie­
wierzyły się tym zasadom, któ 
re podpisały, weszły na drogę 
organizacji paktów wojennych, 
odbudowują w Niemczech za­
chodnich nową bazę agresji.

W wyzwolonych przez Ar­
mię Radziecką krajach demo­
kracji ludowej rozwija się
przyjazna współpraca naro­
dów między wszystkimi tymi 
krajami i ZSRR. Jest to współ 
praca twórcza i owocna dla 
wszystkich. Nie ma w tym
współżyciu wzajemnym po­
działu na kraje wielkie i ma­
łe, je3t ono oparte na wzajem 
nym poszanowaniu, na wzajem 
nej wymianie towarów i usług, 
na wzajemnej pomocy i współ­
działaniu. W pierwszych la­
tach trudności żywnościowych 
i gospodarczych wszystkie 
kraje demokracji ludowej zwra 
cały się do towarzysza Stalina 
z prośbą o pomoc i towarzysz 
Stalin nigdy pomocy tej nie 
odmawiał. W r. 1945 i czę­
ściowo w 1946 Polsce zagrażał 
głod. Związek Radziecki przy­
szedł nam z pomocą żywno­
ściową. Brakowało nam wielu 
surowców i maszyn, aby uru­
chomić w pełni przemysł __
towarzysz Stalin śpieszył nam 
zawsze z przyjazną pc-mocą. 
Jest to nie tylko pomoc mate­
rialna, ale również kultural­
na, polityczna i ideologiczna. 
Towarzysz Stalin mówił: 
„O przyjaźni rzeczywistej 
świadczą nie słowa, lecz czy- 
ny“. Kraj nasz doświadcza 
bardzo wielu przejawów przy 
jaźni i pomocy ze strony to­
warzysza Stalina, który ze 
szczególną  ̂życzliwością i tro­
ską odnosi się do naszych 
spraw i potrzeb, jak i do po­
trzeb innych zaprzyjaźnionych 
krajów. Jest to wyrazem j'ego 
ideowego stanowiska, tego sa­

mego stanowiska, które prze­
bijało w jego przemówieniu w 
r. 1941 o obowiązku pomocy 
w wyzwoleniu narodom ujarz­
mionym. Jest to wyrazem 
wielkiej idei międzynarodowe­
go braterstwa i przyjaźni, któ 
rą głosi i urzeczywistnia 
Marksizm - Leninizm.

Czy doświadczenia klęsk 
Imperializmu, bankructwo je 
go zakusów, aby siła zbrojną 
powstrzymać postępowy roz­
wój dziejów społecznych, któ 
remu otwarła drogę Wielka 
Rewolucja Proletariacka, zmie 
niły kierunek polityki impe­
rializmu? Nie, gdyż klasy pa­
sożytnicze nie mogą wyzbyć 
się swej chciwości, swych dą­
żeń grabieżczych, swej ideo­
logii -wyzysku i przemocy. 
Jakże gorączkowo i chorobli­
wie szarpią się one dziś — 
gdy idea wyzwolenia społecz­
nego rozszerza się i rośnie, 
pobudzając do walki uciemię­
żone narody — w nieprzy­

tomnym lęku o swe istnieni# 
i w nieprzytomnej nienawi­
ści do ZSRR1 Pogłębiający 
$ię ogólny kryzys kapitaliz­
mu jest nieodłączny od same 
go systemu gospodarczego, 
który wciąż rodzi nowe prze­
ciwieństwa ł zaostrza stare. 
Wijąc się w sprzecznościach, 
imperializm szuks nieprzy­
tomnie ratunku w przygoto­
waniach wojennych, intry­
gach, koalicjach i nie cofa Się 
przed zbrodniczymi planami 
podżegaczy wojennych, dla 
których pogrążenie ludzkości 
w nową katastrofę występuje 
tylko jako miraż nowych gra 
bieży. Ale agresywnym i sza­
leńczym dążeniom imperia­
lizmu przeciwstawia się dziś 
nie tylko zorganizowana część 
proletariatu międzynarodowe-

Przeciwstawiają się im set­
ki milionów ludzi' we wszyst­
kich krajach świata. Rośnie 
i wzmaga się idea walk* o 
pokój. Imię Stalina jest na­

tchnieniem i sztandarem w 
walce o pokój dla setek mi­
lionów ludzi. Towarzysz
Stalin walczył o pokój, gro­
miąc-hordy hitlerowskie. Wal 
czył o pokój budując socja­
lizm. Dziś jest wodzem świa­
towego obozu walki o pokój 
i niepodległość narodów uci­
skanych przez imperializm, 
walki o nowego człowieka, o 
przezwyciężenie wpływów bur 
żuazyjnych w świadomości 
ludzkiej.

Sędziwy pisarz duński. — 
Martin Andersen Nexo — pi­
sał 10 lat temu:

„Przyszłość należy do idei, 
której najpiękniejszym wciele­
niem jest Stalin".

Ideą tą jest socjalizm — budo 
wanie nowego lepszego, szczę­
śliwszego świata. Marksizm 
przeobraził ideę tę w naukę, 
Leninizm porywał masy pracu 
jące do walki, aby przekształ­
cić ją w czyn w ogniu rewolu­
cji, Stalinizm wydobył z mas

P isa rze  po lscy do Oe^eralissimassa S ta lina

»Twojja nauka jest drogowskazem
dla ludów całego śwlata«

WARSZAWA. (PAP) Z okazji 70-tej rocznicy urodzin 
Józefa Stalina pisarze polscy wysłali do Moskwy list na­
stępującej treśći:

Do
Józefa Stalina

Moskwa — Kreml.
Z okazji 70-lecia Twoich 

urodzin pisarze Polski Ludo­
wej, zrzeszeni w Związku Li­
teratów Polskich, przesyłają 
Ci najserdeczniejsze życzenia.

Piękne Twe życie jest . wzo­
rem, na którym uczyć się bę­
dą pokolenia ludzkie.

Twoja nauka stała się -dro­
gowskazem dla- ludów całego 

\ świata. j
1 Twoje dzieło stało się źró-i 
dłem naszej otuchy i siły w 
walce o budowę nowego, spra 
wiedłiwego ustroju społeczne­
go, o budowę socjalizmu.

Twoja nieugięta wola, któ­
ra poprowadziła naród ra­
dziecki do zwycięstwa nad 
faszyzmem i przyniosła wy­
zwolenie naszej ojczyźnie, 
przewodzi obecnie milionom 
prostych ludzi walczących o 
pokój.
- Twoje imię jest postrachem 

dla imperialistów.
Twoje imię jest sztanda­

rem pokoju.
Dzięki Twojej nauce i Two 

im wskazaniom rozwinęła się 
w kraju socjalizmu, w atmo­
sferze przyjaźni narodów wy­
zwolonych z pęt kapitalizmu, 
nowa kulturą, która czerpie 
swoją siłę z ludu jak An-

teusz — z ziemi, kultura so­
cjalistyczna, która jest kul­
turą prawdziwego humaniz­
mu naszych czasów.

Wybitne osiągnięcia litera­
tury narodów radzieckich, 
która tyle zawdzięcza Twojej 
osobistej op.ece. Twoim ja­
snym i mądrym wskazaniom, 
są dla nas przykładem i za­
chętą do pracy nad budową 
kultury socjalistycznej w Pol

Zapewniamy Cię, najwięk­
szy humanisto naszych cza­
sów, że dołożymy wszelkich 
starań, abyśmy stali się god­
ni nazwy budowniczych tej 
kultury i zasłużyli-na piękne 
miano inżynierów dusz ludz­
kich, które nadałeś pisarzom.

Zarząd Główny Związku 
Literatów Polskich: — Leon 
Kruczkowski, Jarosław Iwasz 
kiewicz, Ewa Szelburg-Za- 
rembina, Leopold Lewin, Ja­
nina Broniewska. Aleksander 
Maliszewski, Julian Tuwim, 
Adam Ważyk, Juliusz Żu-

niewyczerpane sasoby twó*j 
czej, rewolucyjnej energii fi 
pracy, wcielił ją w budownict­
wo socjalistyczne, zapewnił so­
cjalizmowi zdecydowaną | 
wciąż rosnącą w świecie przo-

W zdumiewającym umyśl* 
towarzysza Stalina skoncentr* 
wały się doświadczenia stułet*- 
niej walki rewolucyjnej prole-' 
tariatu i potężne wzloty myśli 
jego genialnych poprzedników.: 
Wielki uczeń Marksa, Engelsa 
i Lenina rozwinął wszechstroa 
nie ich osiągnięcia teoretyczno 
wzbogacając je własnymi do-1 
świadczeniami historycznego 
okresu budownictwa soejali-  ̂
stycznego i drugiej wojny świa 
towej, która — największa z 
wojen ludzkich była decydują-,, 
cym starciem dwóch ustrojów 
i dwóch epok. Wyprowadził 
zwycięsko socjalizm z tego 
starcia i przekształcił go w po 
tęgę niezwyciężoną. Jest wo-: 
dżem i natchnieniem partii,’ 
którą tworzył wraz z Leninem. 
— partii, która zbudowała so-- 
cjalizm, najsilniejszej partii 
światowego proletariatu, jego 
stalowej i niezłomnej awan­
gardy. - 7

Dla klasy robotniczej 'całego 
świata imię Stalina wiąże się 
jak najściślej z wiarą w zwy­
cięstwo — w zwycięstwo spra 
wy Robotniczej, w zwycięstwo 
nowej epoki w dziejach lu(iz-_ 
kich. »

Właśnie zwycięstwo sprawy 
robotniczej jest początkiem tej1 
nowej epoki. Dzięki zwycięst­
wu sprawy robotniczej imię 
Stalina, wyrosło w walce kla­
sowej, przeobraziło się w zdo­
bycz ogólnoludzką. Stało się 
ono potężną ostoją nowej ery, 
dziejowej — ery socjalizmu. 1

Dlatego dziś 70-ta rocznica 
urodzin towarzysza Stalina bił 
dzi wzruszenie w sercach ol­
brzymiej większości ludzi pra­
cy na całym świecie.

Wielki dzień robotników Poznania
P r z e m ia n o w a n ie  za  k Sadów  im , f i .  C e g ie lsk ie g o

nu lek lffdy Priem. Metalowego im. J. SSalinti
POZNAŃ (PAP). Doniosły 

dzień 15 grudnia br. •— dzień 
przemianowania zakładów im. 
H. Cegielskiego na Zakłady 
Przemysłu Metalowego im. 
Józefa Stalina, cała załoga 
świętowała uroczyście i rado-

Największa w Poznania sa­
la, w której odbyły się uroczy­
stości, nie mogła pomieścić 
wszystkich przybyłych. Kilka 
tysięcy osób zgromadziło się 
na ulicy przed mikrofonami,

Przem ów ien ie  Thoreza  na plenum KC KPF

WaBka o pokój i niezależność
głównym zadaniem komunistów francuskich

PARYŻ. (PAP _  W ostat­
nim dniu obrad Plenum KC 
Komunistycznej Partii Fran­
cji przemówienie wygłosił se­
kretarz generalny Partii — 
Maurice Thorez, podsumowu­
jąc wyniki dwudniowej dysku­
sji.

W centrum naszej działal­
ności stawiamy walkę o pokój 
i niezależność narodową. Wal­
ki tej nie będziemy mogli za­
kończyć zwycięsko jeśli nie bę­
dziemy walczyli o jedność kla­
sy robotniczej i skupienie 
wszystkich ..sił demokratycz­
nych i pokojowych. Thorez o- 
mówił zagrożenie bezpieczeńst 
wa Francji ze strony reakcyj­
nych i żądnych odwetu Nie­
miec zachodnich jak również 
oszczerczą kampanię kół reak­
cyjnych, wymierzoną przeciw­
ko demokratycznym elemen­
tom niemieckim.

Thorez przedstawił polityce 
imperialistów anglo-amerykań- 
skich i Francji w Niemczech 
zachodnich politykę Związku 
Radzieckiego w Niemczech 
wschodnich. Mówca podkreślił, 
że utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej kła­
dzie kres nadziejom imperiali­
stów anglosaskich na całkowi­
te podporządkowanie Niemiec' 
swym agresywnym celom..

Deklaracje nasze, iż naród 
francuski nigdy nie będzie pro 
wadził wojny przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu, zaaprobo­
wane zostały przez wszystkich 
uczciwych Francuzów. Jedno­
cześnie były one ostrzeżeniem 
pod adresem podżegaczy wo­
jennych. Dzisiaj w przede dniu 
70-tej rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina tę naszą 
deklarację uroczyście powta-

OmawiająC rezolucję Biura 
Informacyjnego Thorez podkre 
ślił konieczność zwalczania kli­
ki Tito. Wskazując na szybką 
ewolucję zbrodniczej kliki Ti­
to, która przeszła od odchyle­
nia nacjonalistycznego i porzu 
cenią internacjonalizmu prole­
tariackiego do faszyzmu, mów­
ca stwierdza, że Jugosławia 
nie jest już więcej krajem de­
mokracji ludowej, lecz stała 
się krajem faszystowskiej dyk 
tatury, wykonującym rozkazy 
amerykańskich imperialistów.

Należy bez najmniejszych 
wahań walczyć o linię partii 
przeciwko wszelkim odchyle­
niom oportunistycznym lub sek 
ciarskim. W partii nie mogą 
istnieć dwie linie. Istnieje tyl­
ko jedna linia — rewolucyjna 
linia proletariatu, leninowsko- 
stalinowska linia partii komu-

Potizięko wanie
Za szczęśliwe przeprowadzenie operacji, oraz za tro­

skliwą opiekę i pomoc lekarską, w czasie mego pobytu 
w Ii-ej Klinice Chirurgicznej składam p. dr. Baderze, 
p. dr. Koźmińskiemu, siostrze Marii Maniak oraz siostrom 
i sanitariuszkom z 4-tej sali sertIecłłle Bó« zapłać
K-4992 WINCENTY KUC

nistycznej. Obecne plenum Ko­
mitetu Centralnego jest nowym 
świadectwem, iż ta linia gene­
ralna nie została naruszona w 
ani jednej organizacji partyj­
nej.

Będziemy prowadzić klasę ro 
botniczą i lud francuski — pod 
kreślił Thorez — ku rządowi 
jedności demokratycznej, któ­
ry zaspokoi uzasadnione żąda­
nia mas pracujących, przywró­
ci swobody demokratyczne i 
przywiedzie Francję ponownie 
do obozu demokracji i polioj.u. 
W ten sposób zbliżymy nasz 
kraj ku socjalizmowi.

Ceoy świec 
choinkowych
WARSZAWA. (PAP) Biu­

ro Cen Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego ustaliło ceny 
świeczek choinkowych produk­
cji spółdzielczej, dostosowując 
je do poziomu cen świeczek pro 
dukcji przemysłu państwowe­
go.

Ceny te wynoszą: za pudeł­
ko świeczek choinkowych wagi 
do 100 gr — 74 zł za pudełko, 
do 200 gr — 148 zł i do 250 
gr — 170 zł.

WARSZAWA. (PAP) Do 
Warszawy przybyła grupa 18 
nauczycieli i inspektorów poi 
skich, wysiedlonych przez re­
akcyjny rząd francuski-.

Wśród wysiedlonych znaj­
dują się: ob. ob. Piotrowski, 
Oblamski, Wachowiak, Bie­
liński, Schultz, Streng, Czu­
bek, Augustyn, małżonkowie 
Michalak z 7-letnią córeczką, 
Krieg. Chudy, Kukliński, Pie 
siewicz, Bar i Paczyński.

aby tą drogą wysłuchać prze­
biegu zebrania.

Wśród nieopisanego entuz­
jazmu robotnicy uchwalają wy 
słanie listów do Generalissi­
musa Józefa Stalina i Prze­
wodniczącego Komitetu Obcho 
du 70 Rocznicy Urodzin Ge­
neralissimusa Staliąa — Bo­
lesława Bieruta.

„Być- robotnikiem w zakła­
dach Waszego imienia — piszą 
między innymi robotnicy w li­
ście do Generalissimusa Jó­
zefa Stalina — znaczy to, 
walczyć wiernie o urzeczywi­
stnienie tych ideałów, którym 
Wy poświęcacie swoje życie i 
pracę. Być robotnikiem w za­
kładach waszego imienia — 
znaczy to, wzorując się na ra­
dzieckich stalinowskich pięcio­
latkach, mobilizować całą* za­
łogę do wykonania i przekro­
czenia planu 6-letniego, planu 
budowy podstaw socjalizmu.

Pracować w .zakładach im. 
Stalina, to znaczy przodować 
w wykonaniu planów produk­
cyjnych w całym polskim prze 
myślę metalowym.

Dumni jesteśmy, że nasza 
zakłady od dziś noszą imię 
Wielkiego Stalina. Zadania 
wypływające z tej nazwy za­
łoga wykona z honorem “.

W liście do Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta czytamy

„Załoga naszych zakł^dóiy 
śle Wam, Obywatelu Prezy­
dencie, gorące proletariackie 
podziękowanie, za spełnienie
życzeń naszych robotników. 
Załoga nasza ze szczerą ra­
dością przyjęła wiadomość, że 
zakłady odtąd będą nosiły na­
zwę: Zakłady Przemysłu Me­
talowego im. Józefa Stalina. 
Jesteśmy dumni z tej nazwy, 
i rozumiemy, jakie ona nakła­
da na nas obowiązki.

Świadomi, że wykonanie i 
przekroczenie planów produk­
cyjnych to najlepsza broń w 
walce o utrwalenie pokoju na 
świecie, będziemy pracować 
coraz wydajniej, zaostrzymy, 
czujność naszą na działalność 
wroga klasowego, zlikwiduje­
my postoje i nie dopuścimy 
do awarii". 1

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

K i i S F u z ^ r F t f
EKSPOZYTURA REJONOWA 

Wrocław, ul. Próchnika 135

iea#rn<fni n a ty c h m ia s t  i
3 KIEROWCÓW na wozy ciężarowe 
7 MONTERÓW samochodowych silnikowych 
«  MONTERÓW samochodowych podwoziowych 
3 STRAŻNIKÓW
3 SPRZĄTACZKI
1 MAGAZYNIERA ogumienia
4 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. K 5017
Zgłoszenia osobiste w Oddz. Pers, między godz. 10—IŁ

(Łzy, wi&óz, za termin przyj­

mowania ogłoszeń i rekiem  
do Ł w i ą l a c z n a ą o  n u m e r u

»S Ł O W A  PO LSK IE G O *
mija z dniam 21 6. m. 7
Zlecenia ogłoszeniowo-reklamowe przyjmują:
Biuro Ogłossstń „CZYTELNIK” — Wrocław, Oławska 10. 

„CZYTELNIK" — Jelenia Góra, Konopnickiej 16 
„CZYTELNIK" — Wałbrzych, Stalina 2.
„ORBIS" — Kłodzko, Grottgera 1. w na

Ogłaszajcie się w świątecznym numerze „Słowa Polskiego".



S Ł O W O  P O L S K I E

Telefonem  z Sofii

Ostatnie słowo
TZafjLakioram poóu/iacla

Sofia, 14 grudnia 1949 r.
W procesie Trajczo Kosto­

wa i jego wspólników zapadł 
wyrok. Wczoraj oskarżeni wy 
głosili ostatnie słowo. Wszy­
scy jeszcze raz przyznali się 
do winy w całej rozciągłości, 
z wyjątkiem głównego oskar­
żonego, Kostowa. Ten znów 
mówił o tym, że jest niewin­
ny, jakkolwiek poprzednio 
złożył obszerne własnoręcznie 
napisane zeznania, w których 
potwierdza i szczegółowo 
przedstawia wszystkie zarzu­
cane mu przestępstwa.

Jaki jest cel manewru Ko­
stowa, polegającego na tym, 
że najpierw sam opisuje swo­
je przestępstwa, a nawet sy­
pie wszystkich swych współ­
pracowników, a potem przed 
sądem wypiera się winy, przy 
znając się tylko do błędów po 
litycznych. Nie może być oczy 
wiście mowy o tym, że chciał 
naprawdę przekonać sąd czy 
naród bułgarski, że jest nie- 
winien. Zbyt wiele jest dowo­
dów jego winy, zbyt wiele ob 
ciąża _ go zeznań zarówno 
współoskarżonych, jak i świad

POZOSTAŁ
PROWOKATOREM

Postawę Kostowa słusznie 
jkreśla jego bliski współ­
pracownik, prof. Iwan Stefa­
nów, który powiedział w swo­
im ostatnim słowie: „Nie mo­
gę zrozumieć, że Trajczo Kos 
tow, który nas w to wszyst­
ko wciągnął, nie ma odwagi 
teraz przyznać się. Pozostał 
prowokatorem do końca".

Stefanów, który zresztą 
sam nie jest o wiele lepszy od 
Kostowa, tym razem przynaj­
mniej powiedział prawdę Po­
stępowanie Kostowa jest rze­
czywiście postępowaniem pro­
wokatora, który pozostał nim 
do końca. Składając zeznania 
przed sądem pierwszego dnia 
rozprawy i odwołując poprzed 
nie, liczył na to, że inni oskar 
żeni pójdą za jego przykła­
dem. Tak się jednak nie sta­
ło. On i wszyscy inni zostali 
zdemaskowani w sposób druz­
gocący. śmiertelnie raniony 
wróg chce w'ięc oddać ostatni 
podstępny strzał, ażeby jesz­
cze w ostatniej chwili zaszko­
dzić tym, którym szkodził ca 
łe życie: partii i swojemu na­
rodowi.

Taka jest zawsze metoda 
prowokatorów, że bez skrupu­
łów wciągają innych do swej 
brudnej roboty, a gdy wszyscy 
razem się wsypują, właśnie 
główny prowokator krzyczy naj 
głcśniej: „To nie ja, to oni!“ 
Ma się Kostow na kim wzoro­
wać. Zarówno banda titowska, 
jak i inne wywiady skompro­
mitowane w procesie Rajka i 
w procesie Kostowa, także mó 
wią, że nie mają z tymi spra 
wami nic wspólnego, mimo ty­
lu dowodów ich działalności.

W tym wypadku jednak o- 
statni strzał śmiertelnie ranio 
nego wroga jest chybiony. 0- 
statnia prowokacja Trajczo Ko 
stówa nie udała się. Prjces 
ujawnił źródła i cele jego 
szpiegowskiej działalnośei, u- 
jawnił, czyim był agentem.

Gały naród bułgarski na ze 
braniach fabrycznych, na wie­
cach i manifestacjach domagał 
się surowej kary dla zbrod­
niarza. Zdaje sobie sprawę, że 
skutki sabotażu w gospodarce 
przez szereg lat obniżały sto­

jOd sp e c ja ln e g o  w ysłan n ik a  A P I  |

pę życiową ludności. Ale nie 
tylko to jest przyczyną niena­
wiści mas pracujących do ban 
dy Kostowa. Naród bułgarski 
jest świadom tego, że lepsza 
przyszłość jego kraju związa 
na jest t budowaniem socjaliz 
mu w oparciu o przyjaźń ze 
Zw. Radzieckim i państwami 
demokracji ludowej. Kostow 
zaś i jego wspólnicy chcieli od 
dać losy Bułgarii w ręce fa­
szystowskiej kliki Tito, po to, 
by zrobić z niej trzeciorzędną 
kolonię amerykańską.

GŁOS ROBOTNIKÓW
W przerwie na procesie roz­

mawialiśmy z robotnikami, któ 
rzy z niepokojem przysłuchi­
wali się rozprawie. Iwanka I- 
wanowa pracuje w najwięk­
szej sofijskiej przędzalni „Buł 
garia“, a Dymitrow jest robot 
nikiem fabryki glukozy, Niko- 
la Kondew pracuje jak* maj­
ster w fabryce tekstylnej „Is- 
kar“. Opowiadają nam z du­
mą o swoich osiągnięciach, o 
tym, że wielu robotników jest

dyrektorami fabryk. Dyrekto­
rem fabryki „Bułgaria" jest 
np. robotnica, stary członek 
partii, partyzantka z 1942 r.

Opowiadają nam o współza­
wodnictwie pracy, o żłóbkach, 
o zespołach amatorskich, o bu 
downictwie mieszkaniowym 
dla robotników. Przy fabryce 
np. w której pracuje Kondew, 
wybudowano robotnikom 6 blo 
ków mieszkalnych po 60 izb 
każdy. Ciągle jednak wraca­
ją w rozmowie do sprawy Ko 
stówa. Widać, że ta sprawa 
blisko ich wszystkich obcho­
dzi.

„Robotnica Maria Wninwozo 
wa — opowiada Nikoła Kon­
dew — na zebraniu, gdzie zo 
stał odczytany akt oskarżenia, 
proponowała, by w partii prze 
prowadzono gruntowną czyst­
kę i usunięto z kierowniczych 
stanowisk elementy burżuazyj

Plenum Bułgarskiej Partii 
■ Komunistycznej, które posta- 
■"wiło przed partią zadanie wal 
ki z nacjonalizmem i walki o

czujność, wlało w masy nową 
energię, nową nadzieję. Wy­
krycie bandy szkodników, za­
równo członkowie partii jak i 
bezpartyjni — przyjęli z ra-

Masy pracujące nabrały jesz 
sze większego zaufania do swo 
jego rządu, do swojej partii, 
której czujności zawdzięczają 
zdemaskowanie sabstażystów.

„Przed wojną żaden rząd ni 
gdy nie karał swoich mini­
strów. Powiedziano nam — 
trzeba, żebyśmy śmiało piętno 
wali każdego, kto źle robi, nie 
zważając na jego stanowisko. 
Rząd myśli o narodzie, dba o 
naród" — ^stwierdza jeden z 
naszych rozmówców.

Trajczo Kostow myślał, że 
swoim ostatnim słowem wyrzą 
dzi Bułgarii po raz ostatni 
szkodę. Pomylił się jednak.

Ostatnie słowo nie należy do 
niego, ani do jego mocodaw­
ców. Ostatnie słowo należy do 
narodu bułgarskigo. Wyraziła 
je 50-letnia robotnica, mówiąc.

„My wiele cierpieliśmy, oni 
nam przeszkadzali. W Bułgarii 
dla takich ludzi nie ma miej­
sca". Ed. W.

Józef Chałasińsfei
8*rnf. U. Ł.

P rze d  rocznicą urodzin Stalina
Na jednym z kongresów po 

koja słusznie powiedziano, że 
sam fakt istnienia ZSRR do 
gruntu zmienia społeczno - po 
lityczne procesy całego świa-

Związek Radziecki ze Stali 
nem na czele stał się podsta­
wową siłą w strukturze całe­
go świata współczesnego i w 
tym charakterze podstawowej 
siły stał się również ośrod­
kiem światowego ruchu poko­
ju. Przodująca rola ZSRR i hi 
storyczny fakt, że Stalin jest 
obecnfe dominującą postacią 
historyczną w całym świecie, 
sprawiają, że w związku z 
rocznicą urodzin Generalissi­
musa Stalina w całym świecie 
odbywają się- manifestacje, któ 
re są zadokumentowaniem soli 
darności w walce o pokój i w 
walce i nowe oblicze cywiliza­
cji ludzkiej.

Dążymy do socjalizmu, jako 
do wyższej formy ustroju spo 
łeeznego, odpowiadającej no­

woczesnej technice. Dążymy 
do przekształcenia w duchu 
socjalistycznym całej ludzkiej 
cywilizacji. I w drodze do so­
cjalizmu korzystamy z boga­
tego doświadczenia ZSRR.

Doświadczenia radzieckie 
mówią, że socjalizmu nie rea­
lizuje się w oparciu o zasady 
towarzyskiej zabawy, lecz w 
ciężkiej walce z kapitalistycz­
nymi klasami i kapitalistycz­
nymi państwami. Państwa ka 
pitalistyczne od początku i 
konsekwentnie zmierzają do 
zniszczenia Związku Radziec­
kiego, jako ośrodka, dokoła 
którego krystalizują się nowe. 
społeczne siły naszej epoki.

Wiemy z doświadczeń radzie 
ckieli, a obecnie również i  z na 
szych własnych, że w realiza 
cji socjalizmu nie możemy li­
czyć na techniczną i ekonomi­
czną pomoc krajów kapitali­
stycznych. Dywersja wewnętrz 
na, zbrojna interwencja i woj
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na domowa, presja ekonoinicz 
na, nie licząca się z żadnyirji 
ludzkimi względami i obliczo­
na na wygłodzenie ludności — 
to znane środki, jakie kapita­
listyczni władcy zastosowali po 
rewolucji wobec Związku Ra­
dzieckiego, w zamiarze nie do 
puszczenia do realizacji socja-

Jest wreszcie jeszcze jeden 
moment, który zasługuje na 
szczególną uwagę polskiej 
nauki. Ten moment — to pod 
stawowe miejsce, jakie w so­
cjalistycznym budownictwie 
Związku Radzieckiego zajmu­
je nauka radziecka. Nauka 
jest istotnym elementem leni­
nowsko - stalinowskiej konce­
pcji socjalistycznego narodu. 
Wysunięcie rozwoju nauki na 
naczelne miejsce w programie 
budownictwa socjalistycznego 
— to uderzający rys Stalinów 
skiej polityki kulturalnej. 
Wielkość budżetu oświatowe­
go i rozmach w rozbudowie in 
stytuc ji i rozwoju badań nauko 
wych wyróżnia Związek Ra­
dziecki wśród krajów świata.

Pod względem społecznym 
nauka radziecka nie ma pier­
wowzorów w historii. Nie by­
ło bowiem i nie ma poza ZSRR 
innego kraju, którego nauka 
i sztuka tak ściśle i w tak o- 
gromnej skali wiązałyby się z 
potrzebami, problemami i idea' 
łami żyeia prostego człowieka 
pracy. Z tego względu okres 
stalinowskich pięciolatek — .to 
w dziejach kultury ludzkiej 
proces przełomowy i nieodwra 
calny. To jest historyczny ty­
tuł stalinowskiej epoki do sza 
cunku ze strony całego świata 
nauki — a przede wszystkim 
nauki polskiej, która chce być 
twórczym czynnikiem w reali 
zacji idei socjalistycznych na­
rodu polskiego, związanego 
węzłami braterstwa z naroda­
mi Związku Radzieckiego.

•  Milion rodzin w USA bez mieszkań
•  Zimowe 'wczasy w ZSRR
•  95 proc. analfabetów w Marok ku hiszpańskim
• Kuracja kuomintangowskicgo »izi*!acza

gnieździ się „kątem1* po wynaję-

kach. Co najmniej 15 milionów 
obywateli Sianów Zjednoczonych
mieszka w nędznych „slumsach",

wręcz okropne. J5 pr.c, ludności 

Detroit czy Chicago mieszka właś

Według raportu z IMS r, 2 ml- 

kało w domach nie posiadających

sly 1 miliardów dolarów, co stano 
wi 2®—30 proc. budżetów rodzin

wiązuje już ochrona lokatorów 1 
ludzie pvacv wydani są iu na lup

czynsze o 50—80 proc, wyższe niż

Dzisiejszy ustrój społeczny w 
USA nie znajdzie możliwości po-

wych. Nawet gdyby T&ykupiono 
rudery, czyli tak zwane „slums"'

dzle pracy nie będą mogli opla-

le budownictwa roczną subwencję

rów. Potrzeby jednak w tej dzie­
dzinie wynoszą 77 miliardów 500 
milionów dolarów. 100 milionów

pla w morzu amerykańskiej nę-

rozwiązania, liczne rodziny pró­
bują budować domkj na własną 
rękę. Jednakże rząd, chroniąc in-

budowlanych, robi wszystko, aby 
utrudnić budowę domów syste-

Amerykanle, którzy w Europie

dach-au nad głową, ̂ są bezsilni wo

•
Na terenie całego Związku Ra- 

kirii — odbywają się przygotówa

ściach leczniczych, uzdrowisko­
wych i wczasowych Frry*>tow«-
ri* na przyjęcie robotników ; chlo 
pów. «5 tysięcy pracowników łi- 
zycznych i umysłowycĥ ikorzysta

Wszędzie sprawdzono urządzę 
riia domów, instalacje cieplne, za 
pasy opalu. Dopilnowano, aby bi-

w książki, a czytelnie w czasopls-

wypoczynkowyeh zapewniają wcza 
sowiczom zaopatrzenie w ciągu

uzupełniono t sprawdzono wypo­
sażenie dla sportów zimowych.

poczynek po trudach pracy zawo 
dowej.

•
cej w hiszpańskim Marokko, rzą-

ku generała Francj, świadczy

ju nie umie czytać ani pisać.
W Marokku czynne są wyłącz­

nie szkolv hiszpańskie, a 66 proc.

skiml. Faszyści hiszpańscy celo­
wo utrzymają analfabetyzm ludno 
ścle miejscowej, aby nie dopuścić 
śwlatlejszych elementów do rzą­
dów, które powstałyby przeciwko '

nota była zawsze jedną z broni 
ciemięzców.

•
Li-Cun-Jen złożył przedstawicie 

lom prasy w Hong-Ko.-lgu następu 
jące. oświadczenie: Ofó wojska
Kuomlntangu nie są bynajmniej

wych. Będą one nadal walczyć 
i odniosą niewątpliwie zwycię­
stwo.

Po złożeniu tego oświadczenia

złożonego w Hong-Kongu, będzie 
to kuracja w tym samym zakła­
dzie. w którym leczyt się nie-

BSoiaiy S łą it lt  rz u c a  h a s to

Spółdzielnie budowlane
stała do współzawodnictwa pracy
Zespół robotników i pracow­

ników umysłowych Spółdzielni 
Pracy Budowlanej „Tempo" po 
naradach wytwórczych w Wał­
brzychu i Nowej Soli posta­
nowił na zebraniu we Wrocła­
wiu w obecności 260 ludzi za­
początkować ogólnopolskie
współzawodnictwo pracy po­
między spółdzielniami budowla 
nymi, zrzeszonymi w Centrali 
Spółdzielni Praey. Współza­
wodnictwem tym robotnicy bu­
dowlani pragną uczcić 70 rocz­
nicę urodzin Generalissimusa 
Stalina.

Współzawodnictwo odbywać 
się będzie o terminowe zakoń­
czenie wszystkich zobowiązań, 
przyjętych w ramach Państwo­
wego Planu Inwestycyjnego

na rok 1949, wykonanie planu 
na rok 1949 z 10 proc. nadwyż 
ką oraz przygotowanie się do 
rozpoczęcia robót zleconych w 
ramach Planu Sześcioletniego 
już w styczniu 1950 r.

Dla wykonania tych zadań 
zespół zobowiązał się nie opu­
ścić ani jednego dnia pracy 
bez uzasadnionej przyczyny. 
Zobowiązano się też do maksy­
malnego wykorzystania czasu 
roboczego, powiększania wy­
dajności pracy przez racjonali­
zatorstwo, do oszczędnego ob­
chodzenia się z narzędziami i 
materiałami. Postanowiono tak 
że ukończyć przedterminowo 
budowę 5 wzorcowych sklepów 
mięsnych, (zg)
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W okresie Wielkiej Wojny 
Narodowej Stalin stanął na 
czele walki narodu radziec­
kiego przeciwko zaborcom 
niemiecko - faszystowskim. 
Stał na czele Państwowego 
Komitetu Obrony, który utwo 
rzony został celem szybkiego 
zmobilizowania wszystkich sił 
narodów ZSRR dla stawienia 
oporu wrogowi.

Stalin wziął na siebie bez­
pośrednie dowództwo sił zbrój 
nych państwa radzieckiego. 
Był on komisarzem ludowym 
obrony, Wodzem Naczelnym 
Armii Radzieckiej.

Przez wszystkie trudności i 
ciężkie próby wojenne Stalin 
poprowadził naród radziecki 
i Armię Radziecka do .wiel­
kiego zwycięstwa nad wro­
giem, zwycięstwa, które nie 
ma sobie równego w dzie­
jach ludzkości.

Historyczne zasługi Stalina 
jako genialnego wodza i naj­
większego męża stanu w okre 
sie Wojny Narodowej rząd 
radziecki uczcił wysokimi od­
znaczeniami. W marcu 1943 r. 
J. Stalinowi przyznany został 
tytuł wojskowy Marszałka 
Związku Radzieckiego. W 
dniu 6 listopada 1943 r. za 
umiejętne kierowania opera­
cjami Armii Czerwonej w 
Wojnie Narodowej przeciwko 
zaborcom niemieckim oraz za

$ózafe Wi&ónrionowiaz StaLin
odniesione sukcesy, odznaczo­
no Stalina orderem Suworo- 
wa I klasy. W dniu 29 lipca 
1944 r. za wyjątkowe zasługi 
na polu organizacji i przepro 
wadzenia operacji ofensyw­
nych Armii Czerwonej, które 
doprowadziły do olbrzymiej 
klęski armii niemieckiej, od­
znaczono J. Stalina orderem 
„Pobieda" („Zwycięstwo").

W dniu 26 czerwca 1945 r. 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR nadało Stalinowi, któ­
ry stanął na czele Armii Czer 
wonej w trudnych dniach o- 
brony ZSRR i jego "stolicy 
Moskwy i z niezwykłym mę­
stwem i stanowczością dowo­
dził walką z Niemcami hitle­
rowskimi, tytuł Bohatera
Związku Radzieckiego i wrę­
czono mu order Lenina i me­
dal „Złota Gwiazda". Tego 
samego dnia Stalin udekoro­
wany został II ojderem „Po­
bieda" za niezwykłe zasługi 
na polu organizacji sił zbroj­
nych Związku Radzieckiego i 
umiejętne kierowanie nimi
podczas Wielkiej Wojny Na­
rodowej.

W dniu 27 czerwca 1945 r. 
J. Stalinowi nadano najwyż­

szy tytuł wojskowy — Gene- ; 
ralissimus Związku Radziec- j

Życie i działalność 3. Stalina j  
są nierozerwalnie związane z ; 
działalnością Lenina, jego na- ; 
uczyciela i wychowawcy, z 
historią bohaterskiej partii 
bolszewickiej, z historią wiel­
kiego narodu radzieckiego.

Zycie i działalność Stalina 
związane są z międzynarodo­
wym ruchem robotniczym i 
narodowo-wyzwoleńczą walką 
ludów kolonialnych przeciw­
ko uciskowi imperialistycz-

W Stalinie milion-y robotni­
ków wszystkich krajów widzą 
swego nauczyciela, którego 
klasyczne prace uczyły ich i 
uczą, jak należy skutecznie 
walczyć przeciwko wrogowi 
klasowemu, jak należy przy­
gotowywać warunki ostatecz­
nego zwycięstwa proletariatu.

Na doświadczeniu zwycięs­
kiej rewolucji socjalistycznej, 
na doświadczeniu budowy so­
cjalizmu w ZSRR I na do­
świadczeniu zwycięstwa naro­
du radzieckiego w Wojnie Na 
rodowej masy pracujące ca-

leg- świata przekonały się o 
głębokiej żywotne; prawdzie 
dzieła Lenina — Stalina. O- 
b ĉnie wszystkie miłująca wol 
ność narody widza w Stalinie 
wiernego i wytrwałego obroń- i 
cę pokoju bezpieczeństwa i 
swobód demokratycznych.

Józef Stalin — to genialny ! 
wódz i nauczyciel partii, wiel ) 
ki strateg rewolucji socjali- . 
stycznej, kierownik państwa 
radzieckiego. Nieprzejednanie 
w stosunku do wrogów socja­
lizmu, niezachwiani! wierność 
zasadom, kojarzenie w swej 
działalności jasnej perspekty­
wy rewolucyjnej i jasności 
celu z niezwykłą ‘ stanowczo­
ścią w osiąganiu celu; mądre 
kierownictwo, odpowiadające 
konkretnym okolicznościom, 
nierozerwalna łączność z ma­
sami — takie Oto są charak­
terystyczne cechy stalinow­
skiego stylu pracy.

Wraz ze swymi najbliższy­
mi współbojownikami, wypró­
bowanymi leninowcami, na 
czele wielkiej partii bolszewi­
ków Stalin kieruje nieznanym 
w dziejach wielonarodowym, 
socjalistycznym państwem ro­
botników i chłopów. Praca J.

Stalina jest wyjątkowo wie­
lostronna; jego energia jest 
zaiste zdumiewająca Krąg za 
gadnień, absorbujących uwa­
gę Stalina jest niezmierzony;

najbardziej skomplikowane 
zagadnienia teorii marksizmu- 
leninizmu i podręczniki szkol 
ne dla dzieci; problemy poli­
tyki zagranicznei ZwiąŻKU 
Radzieckiego i codzienna tro­

ska o upiększenie stolicy ra­
dzieckiej; stworzenie Wielkiej 
Północnej Drogi Morskiej i 
osuszenie bagien Kolchidy; 
problemy rozwoju radzieckiej 
literatury i sztuki i redago- 

ietftatutu tycia kołchozo-

najbardziej skomplikowanyęh 
kwestii teorii i praktyki sztu­
ki wojennej.

Wszyscy znają niepokonaną, 
druzgocącą siłę logiki stali­
nowskiej, kryształową jasność 
jego umysłu, stalową wolę, 
wierność dla partii, gorącą 
wiarę w lud i miłość do ludu. 
Wszystkim znana iest jego 
skromność, prostota, subtel­
ność w stosunku do ludzi i 
bezwzględność w stosunku do 
wrogów ludu. Wszystkim zna 
ny jest jego niepizejednany 
stosunek do frazesowiczów 1 
gadułów, do utyskujących i 
panikarzy. Stalin iest rozważ 
ny, nie lubi pośpiechu w roz- 
wiązywartiu skomplikowanych 
kwestii politycznych, tam 
gdzie wymagane jest wszech­
stronne uwzględnienie wszyst 
kich plusów i minusów. A 
równocześnie jest Stalin naj­
większym mistrzem śmiałych 
rewolucyjnych decyzji i o- 
strych zwrotów.

Stalin — to go.iny konty* 
nuator sprawy Lenina, to Le­
nin dnia dzisiejszego.
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Sam orząd legnicki
w pracy nad odbudową miasta

Legnica, w grudniu.
' Nie ma dziś w Polsce mia­
sta, które nie przezwyciężało-: 
by poważnych trudności mie­
szkaniowych. Takie trudności 
znane są również Legnicy. 
Chociaż wojna oszczędziła to 
miasto, chociaż napływ w je­
go mury repatriantów i prze­
siedleńców był wolniejszy niż 
■w inriych miastach " Dólńegó" 
Śląska — ludzie skarżą się tu 
na brak mieszkań tak samo, 
Jak we Wrocławiu, Jeleniej 
Górze, Wałbrzychu.
«  Zarząd Miejski — trzeba 
przyznać — walczy o zaspo­
kojenie lokalowych-- potrzeb 
mieszkańców Legnicy, Nieza­
leżnie od prac wykonywanych 
przez Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane, magistrat 
buduje sam. Do końca stycz­
nia przyszłego roku odda do. 
użytku 16 wykończonych bu­
dynków o 62 mieszkaniach; 
dwa inne budynki, mieszczą­
ce 10 mieszkań, wykończy w_ 
najbliższych dniach'.
♦  Na 48-tysięczną Legnicę nie 
Jest to mało. Gdy się zważy, 
Że równocześnie powstają w 
mieście gmachy pod instytu­
cje użyteczności publicznej — 
można nawet powiedzieć; że 
jest to dużo. Bj Legnica ma 
| inne poważne kłopoty.
; Rozmawiam właśnie o nich 
£ urzędującym prezydentem 
Tniasta. Kazimierzem Grygla- 
szewskim.

— Mieliśmy dotychczas — 
mówi prezydent-.— niedosta­
teczne oświetlenie. Zawdzię­
czając subwencji Rady Pań­
stwa w wysokości 8 mil. zł, 
problem ten teraz rozwiąże­
my. Wielką troska miasta był 
brak odpowiedniei lecznicy. 
Obecnie mamy już wzorowy 
ośrodek zdrowia; rozbudowu­
jemy go nawet na klinikę. Jak 
bardzo był potrzebny, świad­
czy fakt, że zgłasza się doń o 
pomoc bezmala 50 °/o chorych 
ze wsi, niekiedy bardzo od­
ległych.

Nie mniej pilna potrzebą 
było zmechanizowanie, zakła­
du oczyszczania miasta. Z 
przykrością słuchaliśmy uwag 
na naradach wojewódzkich 
(poświęconych, stancy-si sani­
tarnemu miast dolnośląskich), 
iż- Le.gnica. pod względem za-

śmiecenia, bije rekordy. Na­
leży to już do przeszłości. 
Nasz ZQM rozporządzą obec­
nie takim taborem, że stan 
sanitarny miasta da się odtąd 
utrzymać na należytym po­
ziomie.

— Słyszałem, 'iż komunika­
cja w "Legnicy 'wywołuje na* 
rzekania mieszkańców.:.

— Zdajemy . sobie ' sprawę, 
żę istniejąca sieć tramwajowa 
nie zaspokaja potrzeb ludno­
ści. Tramwaje winny być za­
mienione na bardziej nowo­
czesne. Toteż naszym dąże>- 
niem jest przeprowadzenie li­
nii troleybusowejr Jedną taką 
linię już założyliśmy, lecz do 
.tycbcząs kursuje po niej tyl­
ko jeden wóz. Zarząd Miejski 
dołoży jednak wg&ystkich sta­
rań, by trolleybusy w niedłu­
gim czasie jeździły wzdłuż 1 
■wszerz Legnicy.

— Z prac dotychczasowych 
— oświadcza prezydent Gry- 
giaszewski — nie możemy nie 
wymienić jeszęzę rzeźni, któ­

rą dużym kosztem uruchomi­
liśmy. Przygotowujemy się 
także do innej wielce kosz­
townej inwestycji: do wpro­
wadzenia na peryferiach (o- 
bejmujących co najmniej 
czwartą część miasta) gazu. 
Wykańczamy poza tym trzy­
piętrowy budynek pod szkołę 
na 500 dzieci.

— Błądząc po ulicach Leg­
nicy, można usłyszeć niemal 
wszystkie polskie dialekty — 
wtrącam.

— Miasto nasze — odpo­
wiada prezydent — skupia 
wprawdzie ludność ze wszyst 
kich dzielnic, większość jed­
nak stanowią przesiedleńcy z 
b. Kongresówki. Na 48 tysię­
cy ludności, jest ich 32 tysią­
ce. We wzajemnych stosun­
kach mieszkańców ten stan 
rzeczy nie odgrywa dziś żad­
nej roli. O antagonizmach 
dzielnicowych zdołaliśmy już 
zapomnieć.

— Przeprowadzając rozmo­
wy z obywatelami Legnicy,

słyszałem sporo uwag o pra­
cownikach zarządu miejskie­
go...

— Przeprowadzamy właśnie 
szkolenie kadr urzędniczych, 
zatrudnionych w samorządzie. 
Jednostki, wykazujące wyjąt­
kowe uzdolnienia, wysyłamy 
na koszt miasta na kilkumie­
sięczny kurs do Oliwy. Mu­
szę z przykrością zaznaczyć, 
że dotychczas Zarząd Miejski 
był dla takich jednostek je­
dynie... startem. Bo po paru- 
miesięcznej pracy u nas, u- 
ciekały one do przemysłu: na 
lepiej płatne stanowiska, z za 
gwarantowanymi mieszkania­
mi. Dopiero w ostatnich cza­
sach — -przy tendencji rów­
noważenia uposażeń urzędni­
czych — kadry Zarządu Miej­
skiego poczynają się ustalać. 
Ma tu też duże znaczenie 
fakt, że samorząd zaczął bu­
dować dla swych pracowni­
ków mieszkania.

 ̂ Rozmowę przeprowadził 
Kazimierz Jesion.

Stosunki demograficzne JelenSeś Góry

Miasto młodych
Jelenia Góra, w grudniu.

Jelenia Góra, ze.względu na 
swe piękne położenie w gó­
rach, bliskość uzdrowisk i sta­
cji klimatycznych, była za cza­
sów niemieckich, w ustroju ka 
pitalistycznym, miastem ren- 
tierów, pasożytów społeczeń­
stwa, żyjących z odcinania ku­
ponów. Piękne jedno lub dwu­
rodzinne wille z dużymi ogro­
dami, to większość zabudowań 
w mieście.

Ze względu na swój specjal­
ny uzdrowiskowy charakter, 
obfitość zieleni, piękne zabu­
dowania, Jelenia Góra zaraz, 
po przejęciu przez władze poi-* 
skie została tak rozreklamowa­
na w Polsce Centralnej, jak 
żadne inne miasto Ziem Odzy­
skanych. To spowodowało, żę 
znaczny procent ludzi, prag­
nących przesiedlić się na no­
we terytoria, w celu uzyskania

awansu .społecznego lub gospo­
darczego, udawał się do Jele­
niej Góry.

Już w sierpniu 1945 roku 
Jelenia Góra była zapełniona 
przez Polaków, przy minimal­
nym wysiłku władz akcji osad­
niczo - przesiedleńczej. Różno­
rodna ludność miasta napłynę­
ła z różnych dzielnic Polski, 
zarówno z wielkich miast i ma­
łych miasteczek, jak i z prze­
ludnionych wsi.

Ta najliczniejsza kategoria 
przesiedleńców ż Centralnej 
Polski i Województw Zachod­
nich stanowi 69 proc. ogólnej 
ilości mieszkańców Jeleniej Gó 
ry, podczas gdy repatrianci z 
województw wschodnich i 
ZSRR —- 15 proc., reemigran­
ci z krajów europejskich i 
spoza kontynentu — 3% proc., 
a ludność miejscowa, czyli au­
tochtoni — % proc. Pozostałe

Fiim dociera  w szędzie

N a w e t w  „zapadłych  dziurach"
otibywają ssą sessise naukow(H>światowe

' Akcja rozpowszechniania fil­
mów naukowo - oświatowych 
zatacza na Dolnym Śląsku co­
raz szersze kręgi. Film docie­
ra do szkół, świetlic i zakła­
dów pracy w najbardziej za­
padłych miejscowościach.

Gdy w roku 1948 akcja roz­
powszechniania filmów obej­
mowała 3 powiaty, to w roku 
1949 — 34 powiaty. Do przo­
dujących powiatów, których 
Wszystkie szkoły_objęte są ak­
cją rozpowszechniania, należą 
powiaty: jeleniogórski, kłodz­
ki, dzierżoniowski, świdnicki i 
legnicki.

Ten wielki rozmach w roz­
budowie sieci i placówek fil­
mowych osiągnięto dzięki wzo­
rowej organizacji i powiąza­
niu terenu z Inspektoratami 
Szkolnymi. W ten sposób wy­

konano plan roczny ze znacz­
ną nadwyżką, a plan kwartal­
ny zakończono w ciągu 2 mie-

Na terenie województwa ob­
jęto akcją 1058 szkół, w któ­
rych korzysta z filmów 120 
tys. młodzieży. Ekipy demon­
stratorów obsługują także 120 
świetlic z ilością ponad 20 tys. 
widzów. Ilość ekip terenowych 
znacznie wzrosła  ̂Obecnie jest 
ich 54.

Wzmożona produkcja pol­
skich filmów oświatowych i co­
raz żywszą wymiana z zagra­

nicą, głównie z; ZSRR, który 
dostarczył nam ostatnio 40 fil­
mów, pozwał.< na dostosowa­
nie tematyki filmowej do nia- 
teriału, przerabianego w szko­
łach, na kursach szkolenio­
wych, w świetlicach i w szko­

łach zawodowych. Już wkrót­
ce ujrżymy nowe filmy jak: 
„Elektrony i Jony“, „Co to 
jest elektryczność", „Wydoby­
wanie ropy naftowej" oraz z 
dziedziny biologii: „Żaby“,
„Pędy“, „Kwiaty".

Okręgowy Ośrodek Rozpo­
wszechniania Filmów we Wro­
cławiu natrafia w swej pracy 
na pewne trudności. Na rynku 
odczuwa się brak materiałów 
do zaciemniania okien. Czy za­
kłady tekstylne nie mogłyby 
wyprodukować lekkich a szczel 
nych zasłon? Na prowincji 
przeszkodą są także częste 
przerwy w dopływie prądu. 
Ale mimo tych trudności film 
sięga coraz dalej w teren, ba­
wiąc, ucząc i wychowując mło­
dzież i starszych. (Cen)

12 proc. — to małe dzieci, uro­
dzone w Jeleniej Górze, Pola­
cy, wywiezieni na te tereny 
przez Niemców, którzy pozo­
stali w mieście oraz cudzo­
ziemcy.

Dawni mieszkańcy zniszczo­
nej Warszawy stanowią 7 
proc. ludności.

Między ludnością, przybyłą 
z różnych dzielnic Polski, kon- 
gresowianami, kresowianami, 
małopolanami, Wielkopolana­
mi, reemigrantami z obczyz­
ny — nie ma żadnych wza­
jemnych antagonizmów, uprze­
dzeń lub niechęci. Zarówno 
ludność wiejska, jak i miejska 
w Jeleniej Górze stanowią jed­
no zwarte społeczeństwo, żad­
na z grup regionalnych nie 
lyła dość silna, aby wywrzeć 
decydujący wpływ na życie 
miasta, jakkolwiek dawni 
mieszkańcy wielkich miast na­
dają Jeleniej Górze charakter 
wielkomiejski, ożywiając życie 
kulturalne.

Wyjazd na Ziemie Odzyska­
ne, zerwanie rodzinnych i re­
gionalnych' więzi pociągały 
przede wszystkim ludzi mło­
dych, lub w średnim wieku, to­
też ludzie między 17 a 59 ro­
kiem życia-stanowią w Jeleniej, 
Górze 71,5 proc. całej ludno­
ści. Ludzi powyżej lat 6Q ma­
my zaledwie 3,9 proc., dzieci 
w wieku od 4 do 17 lat — 15 
proc., dzieci do 4 lat — 9,6

Nowi jeleniogórzanie z łat­
wością przywykli do swego 
pięknego miasta. Liczne roz­
rywki miejskie w postaci tea­
tru, trzech kin, cukierni, przy­
stosowanej do olimpijskich tre 
ningów pływalni, a także moż­
ności odbywania spacerów po 
trzech jeleniogórskich par­
kach oraz dalszych wycieczek 
w Karkonosze i do gór Izer­
skich — pozwoliły im prędko 
pokochać nowe miejsce poby-

E. G.

R i ó t i f  na A zif eh (ŁzifiaLników  

Grzeczność jest obowiązkiem
których Czytelnicy „Słowa" śkar

przez obsługą niektórych sklepów

szcze widocznie należytego wy­
szkolenia i wyrobienia społeczne­
go.
Jeden z Czytelników uskarża 

się, że ekspedientki z Powszech­
nej Spółdzielni przy ul. Grabiszyń

reszty, »co powoduje wiele niepo-

■ul. Stalina 4« przy wydawaniu ma

nie chciała wydać masła ślepemu 
t beznogiemu Inwalidzie tylko dla 
tego, że nie posiadał on legityma

kobiecie dlatego, że posiadała 
przy sobie jedynie legitymację 
służbową. Zgodnie z przepisami 
kierowniczka jest w porządku, są

przepisów trzeba na krok odstą­
pić. Wymagają tego inne przepi­
sy, którym na imię poczucie ludz 
kości.

W spółdzielni przy ul. Jaworo­

wej, róg ul. Januszewickiej prẑ  
rozdziale masła 5-go grudnia br.' 
doszło do nieprzyjemnych scen. 
W ciągu pięciu minut, przy zapeł­
nionym do granic możliwości skls 
pie, wydano masło, którego było 
co najmniej dla 120 ludzi. Wynika 
z tego, że albo system rozdziału 
masła jest niesprawny, albo —

2'go grudnia kierownik kawdar- 
ni PDT wyprosi! z lokalu ob. Dy

liku Z małym, jednorocznym dziee 
kiem. Ob. Dylewski nie ma z kim 
zostawić dziecka w domu; czyż

aby nie miał prawa zagościć do

9-go grudnia jeden z naszych 
Czytelników zamówił w tejże ka­
wiarni kawę Z ciastkiem., i Kiedy 
przyniesiono mu nie takie1-ciasto, 
jakiego żądał i poprosił o zrfiianę, 
otrzymał odpowiedź od. kelnerki, 
że niczego zmienić już ńiê ittożna 
i że musi zjeść to, co mu przy­
niesiono. Odrobina uprzejmości

Wszystkie wyżej wymienione

czyniają się jednak do niepotrzeb 
nego rozgoryczenia ludzi. Czas po 
uczyć personel wielu sklepów spół 
dzielczych, że nie nos dla taba- 
kiery, ale tabakiera cHa nosa.

Walczymy z biurokracją
„Jestem studentem medycyny o- 

raz inwalidą wojennym o 70. proc. 
niezdolności do zarobkowania, co 
zostało stwierdzone przez komisję 
lekarską w lipni br. — pisze je­
den Z Czytelników. — Wszystkie 
papiery, związane z przyznaniem 
mi renty inwalidzkie], zostały

br. otrzymałem zawiadomienie, te 
bym zlożyl odpis dokumentu

nazwiska, gdyż Jak się okazało, w

siane do Izby Skarbowej, nazużl- 
sko moje zostało wzbogacone o

Wymagany załącznik wysłałem

pieniądze z Poznania." ^

Izba Skarbowa w Poznaniu pro­
wadzi współzawodnictwô  pracy,

J9-go grudnia w „Słowie" zamieś­
ciliśmy artykuł pod nagłówkiem

„6 tysięcy głośników można Je-

I zaraz zgłosił się nasz Czytelnik

na Sępolnie, którego list już raz 
drukowaliśmy, niestety, bez żad­
nej odpowiedzi ze strony Polskie­
go Radia. Autor listu jeszcze w 
październiku pisał, że zapłacił za 
głośnik przewodowy 3.600 zł w ma

ment. Więcej: ostatnio zapłacił

fąćŚ się*Tednym zaligłym?
Pomimo, że pisaliśmy Już raz 

o wadliwym rozdziale paczek dla 
dzieci we Wrocławskiej Dyrekcji 
Odbudowy, nasza wzmianki, nie

■bo też nie poczuwa się do odł>o- 

A jednak, wobec Interpelacji

% Z IE M I IS?Ł@IE>glKHgJ
Pod znakiem krytyki

nicy. Nie rozprowadzono jed­
nak całego kontyngentu ziar­
na wysoko kwalifikowanego. 
W magazynach PZGS pozosta­
ło 6 ton pszenicy i 4 tony ży­
ta. Jest to niedociągnięcie tym 
bardziej poważne, że niektóre 
powiaty dolnośląskie nie otrzy­
mały wystarczających przy­
działów ziarna selekcyjnego.

Podobnie przedstawia się 
sprawa z przyznanymi kredy­
tami' na zasiewy i orkę 
jesienna. Kredyty nie zostały 
w połni wykorzystane, a su­
my pozostałe przeznaczono na 
oddłużenie Ośrodków Maszyno-

Na ostatnim posiedzeniu -te­
renowym kłodzkiej PRN w 
Ścinawce Dolnej, starosta po­
wiatowy ob. Rygałło złożył 
sprawozdanie z przebiegu ak­
cji siewnej. Sprawozdanie to 
zawierało oprócz materiału in­
formacyjnego — ocenę krytycz 
ną akcji oraz szereg konkret­
nych wniosków, mających na 
celu usprawnienie prac siew­
nych w przyszłosci.

Państwowy plan zasiewu zi­
mowego rzepaku, projektowa­
ny na 300 ha, wykonano w 
116 proc. Z planowanego za­
siewu żyta na 6.800 ha, obsia­
no 6.400 ha osiągając 93 proc. 
W 104 proc. wykonano plan 
zasiewu jęczmienia ozimego.

Dążąc do podniesienia plo­
nów, wojewódzkie władze ad­
ministracji rolnej przydzieliły 
Kłodzku 55 ton pszenicy i 23 
tony Wysoko wartościowego 
żyta. Własne zbiory selekcyjne 
z majątków państwowych do­
starczyły dalsze 32 tony psze-

Niedawny występ dolnoślą­
skiego zespołu świetlicowego 
z Bielawy na scenie teatru 
Polskiego w Warszawie spot­
kał się z niezwykld" gorącym 
przyjęciem publiczności. Wi­
dzów zadziwiła swoboda, z ja 
ką włókniarze bielawscy poru 
szali się na deskach scenicz­
nych. Z uznaniem podkreślo­
no umiejętność wydobycia 
przez nich ze sztuki Pądieje- 
wa „Młoda Gwardia" akcen­
tów ludzkich i szczerych, pod­
noszono bezpośredniość i -u.- 
miar, które cechowały ich • grę 
w najtrudniejszych nawet sce

Chór pochwał, którymi kry 
tyka i publiczność obdarzyły 
zespół świetlicowy z Bielawy, 
wypływał nie tylko z bezstron 
hego uznania dla reżyserii i 
ery aktorów — miał również 
swe głębsze źródło: w „rewe­
lacyjnym" dla wielu jeszcze' 
przedstawicieli sfer inteligen­
ckich odkryciu, że sztuka wy­
szła zdecydowanie poza ramy 
oficjalnie uznanych teatrów, 
przeniknęła do ' zakładów 
przemysłowych, fabryk, świet 
lic i domów kultury, znalazła 
pojętnych i zdumiewająco zdol 
nych adeptów wśród ludzi pra 
cy fizycznej — tkaczy gór­
ników, huiników.

Dopiero na tle spektaklów

o człow ieka

Sukces artystyczny 
włókniarzy z B ielawy

z udziałem' zespołu robotnicze 
go z Bielawy dla wielu bywał 
ców teatróv/ warszawskich na 
brały Właściwego wyrazu i 
wypełniły się istotną treścią 
informacje, podane .przed pod 
niesieniem kurtyny przez 
przedstawiciela CRZZ: że po 
dębnych, do bielawskiego zes­
połów teatralnych, śpiewa­
czych, instrumentalnych jest 
już w Polsce tysiące.

Burzliwie zademonstrowane 
uznanie widzów podczas tego 
przedstawienia skierowane by 
ło nie tylko pod adresem wy­
konawców sztuki, ale również 
tych, którzy z powodzeniem rea 
lizują program upowszechnie­
nia kultury i sztuki, umożli­
wiając czynny udział w jej 
tworzeniu najszerszym rze­
szom ludzi pracy.

Troska o człowieka pracy... 
Jej realne, namacalne przekła 
dy obserwować możemy obec­
ne w różnych dziedzinach, w

różnych oklicznościach i miej­
scach: w uzdrowiskach, gdzie 
z urządzeń leczniczych, wód 
zdrojowych, kąpieli korzystają 
masowo robotnicy i chłopi; w 
żłóbkach i przedszkolach, 
gdzie dzieci robotników przeby 
wają pod fachową opieką wy­
chowawczyń, podczas gdy ich 
rodzice pracują, w domach kul 
tury, gdzie robotnicy spędzają 
czas wolny od zajęć.

O trosce tej świadczy ener- 
gieznie prowadzona walka z 
analfabetyzmem, której prog­
ram przewiduje do końca ro­
ku 1950 całkowitą likwidację 
tej smutnej, posanacyjnej po­
zostałości.

Żywym, konkretnym symbo­
lem tej troski jest wydana o- 
statnio Karta Górnicza, dająca 
najbardziej zasłużonej grupie 
robotników znaczne zwiększe­
nie zarobków i specjalne przy 
wileje. Realnym dowodem dba 
łości Państwa Ludowego o po

trzeby człowieka pracy jest 
wzrost dobrobytu materialne­
go ludności pracującej, o czym 
świadczy dwukrotne przeszło 
w stosunku do’ roku 1946 pod 
niesienie realnych płac pracow 
ników. Mówi o tej trosce sze­
rokie otwarcie dostępu do 
szkół młodzieży chłopskiej i 
robotniczej.

Troska o Człowieka pracy 
jest celem wszystkiego, co się 
obecnie w Polsce tworzy i bu­
duje. Jeśli nie zawsze i nie 
wszędzie wysiłki w tym kie­
runku przynoszą oczekiwane 
rezultaty — wynika to z dzia 
łar.ia czynników wrogich, prag 
nących zahamować tempo, w 
jakim rozwija się i rośnie no 
wy, wspólny dom wszystkich 
ludzi_ pracy w Polsce.

Działalność wrogów przybie 
ra najrozmaitsze formy. Prze 
jawem jej jest zarówno psu­
cie i niszczenie maszyn fabry 
cznych jak i - biurokratyczny, 
świadomie lekceważący stosu-

nęjc niektórych urzędników do 
potrzeb ludzi pracy; zarówno 
celowe zaniedbywanie urzą­
dzeń przeciwpożarowych i bez 
pieczeństwa pracy, jak kolpor 
towanie świadomie kłamli­
wych pogłosek o podniesieniu 
cen i rzekomym braku niektó­
rych towarów; zarówno dzia­
łalność szpiegowska na rzecz 
obcych wywiadów, jak świa­
dome sabotowanie planów gos 
podarczych.

Prawdziwa troska o człowie 
ka, o jego potrzeby i interesy, 
o jego wszechstronny rozwój 
— nie ogranicza się u nas wy 
łącznie do tworzenia i rozbu­
dowy urządzeń, których celem 
jest podnoszenie na wyższy 
poziom życia ludzi pracy. Jed 
nym z najbardziej istotnych 
przejawów tej troski jest wal 
ka, którą Państwo Ludowe pro 
wadzi ze wszystkimi przejawa 
mi sabotażu, dywersji i szkód 
nictwa.

Od wzmożenia tej Walki, od 
zaostrzenia powszechnej czuj­
ności wobec działalności wro­
gów — do czego wzywał na 
ostatnim plenum KC PZPR 
Prezydent ę Bierut — zależy 
tempo rozwoju gospodarczego 
kraju i dalszej poprawy wa­
runków bytu najszerszych 
rzesz całej ludności vacują-

Zdzisław Sachnowski

Mówiąc o pracy Ośrodków 
Maszynowych starosta wska­
zał, że nie wypełniły one po­
wierzonego im zadania. Powiat 
kłodzki, .który jeden z pierw­
szych zorganizował ośrodki ma 
szynowe, musi zwrócić bacz­
niejszą uwagę na ich pracę. 
Nadmiar narzędzi rolniczych, 
który postanowiono przerzucić 
do innych powiatów, pozostaje 
W dalszym ciągu na rampach 
kolejowych, mimo, że od cza­
su przekazania ich władzom 
nadraędnym_jipłynęło kilka mie

W tegorocznych zbiorach 
ziemniaków, buraków pastew­
nych i cukrowych,, sołtysi | wój 
towie nie wykazali dostatecz­
nej czujności w sygnalizowa­
niu powiatowej administracji

cych wykopków. Plan wykop- 
ków wykonany został dzięki 
społecznym ekipom łączności 
ze wsią, które całkowicie zda­
ły egzamin. Pomoc społeczna 
wyraża . się ilością 1528 robo- 
czodniówek.

Ocena pracy Powiatowej Ko 
misji Akcji Siewnej wypadła 
na ogół pozytywnie. Pę prze­
prowadzeniu krytycznęj oceny 
dotychczasowej działalności o- 
raz po zreorganizowaniu pra­
cy i wciągnięciu do działalno­
ści instruktorów gminnych ■— 
na odcinku tym nastąpiła 
znaczna poprawa.

Resumując wynik jesien­
nych siewów, starosta powia­
towy stwierdził, że jakkolwiek 
w przebiegu całej akcji popeł­
niono wiele błędów i usterek, 
to przeprowadzona krytyka 
spowoduje z pewnością popra­
wę dotychczasowej działal»ośei 
i większe zainteresowanie się 
przebiegiem tej akc.ii w tere­
nie. (Wak)
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Słowo Sportow e
Turniej jakich bySo niewiele 
organ izu fe W K ^  ,.Legia“

W niedzielę przez cały nie­
mal dzień, bo od 10-tej rano 
do 20-tej w Hali sportowej 
OSI odbędzie sie wielki tur­
niej sportowy ku uczczeniu 
70-tej rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina.

Program jest doprawdy bo­
gaty. Złożą się nań: między­
miastowy mecz siatkówki — 
Wrocław — Bytom, czwór- 
mecz koszykówki: Kolejarz
Polonia Warszawa. Ogniwo 
Polopia Bytom. AZS Wrocław 
i Legia Wrocław.

Poza tym odbędą się zawo­
dy w koszykówce między 
Związkowcem i Juvenią oraz 
Czarnymi i rezerwą gospoda-

Inowacją w masowych im­
prezach będzie występ szer­
mierzy wrocławskich. Starto­
wać będą zawodnicy Związ­
kowca i Budowlanych. W sza 
bli, szpadzie i walce na bag­
nety.

Ciężko atleci Stali Pafa-

wag pokażą walki zapaśnicze 
a znakomita sekcja gimna­
styczna Legii uzupełni boga­
ty program sportowy. W przer 
wach wystąpi chór i orkiestra 
OSI.

Szczegółowy program zawo­
dów podamy jak zawsze w 
kalendarzyku niedzielnym.

Mecz szermierczy Opole 
— Wrocław, mający duże 
znaczenie prestiżowe dla 
młodej organizacyjnie ale 
bardzo silnej szermierki 
wrocławskiej odbedzie się 
w niedzielę o godz. 16 w 
sali SP przy ul. Nowotki. 
Startują na pewno najlepsi 
szermierze obu okręgów z 
Suskim, Francem i Wort- 
manem na czele,

I -s *e  z a w od y  ły ż w ia r sk ie

Lewandowski pokonał Kalbarczyka
W Karpaczu odbyły, się 

pierwsze w tym roku zawody 
łyżwiarskie, przy huragano­
wym wietrze, co znacznie ob­
niżyło wyniki.

Rewelacją zawodów okazał 
się Lewandowski' Janusz (Le­
gia Warszawa), który pobił 
zdecydowanie inż. Kalbarczy­
ka na dystansie 500 i 5.000 m.

Lewandowski jest dużym 
talentem — oświadczył Kal­
barczyk po zawodach. W naj-

Bój najsilniefszych ludzi
„Najsilniejsi ludzie Wrocła­

wia", zapaśnicy Pafawagu, ra 
ziim z doskonałą ekipą Zwiąż 
kowca i Włókniarza stworzy­
li mocną reprezentację okrę­
gu. Siłę jej ocenimy w nie­
dzielę o godz. 17-tei w sali 
Tomu Kultury „Energetyk" 
przy ul. Łowieckiej. Przeciw­
nikiem wrocławian będzie Poz 
nań — jeden z najsilniejszych 
okręgów polskich.

Startują: (goście na pierw- 
s.sym miejscu): Sznajder —

Dubaj (Związk.), Grzędzielew- 
ski — Smul (Paf.), Budzyński
- - Drąj (Włókniarz), Kauch

Zieliński (Wł.). Mielezyk — 
Patocki (Związk.), Krawczyk
— Majewicz, Nowoczek — 
Barług i Łejdgeber — Krys- 
raalski (trzej ostatni z Pafa­
wagu).

Sport zapaśniczy zdobywa 
sobie coraz liczniejsze rzesze 
przyjaciół a zbliżające się roz 
grywki ligowe zdobędą na 
pewno dużą popularność.

A ZS  czy Z w ią z k o w ie c ?
W sobotę druga część trójmeczu

V sobotę O godz. 19-ej na krytej 
pływalni przy ul. Teatralnej od­
będzie się druga część trójmeczu 
pływackiego o nagrodę przechod 
nią wrocławskiego okręgowego 
Związku Pływackiego.

W trójmeczu biorą udział dru-

wa. Pierwsza część meczu jak wia 
domo zakończyła się zwycięstwem

r & b b ®
17 GRUDNIA (SOBOTA)

ską nutę 16,00 Dzień. 16,20 Kompo­
zytor tyg. 17,00 Życiorys Stal. na

18,20 Głos mają kobiety 18,60 Z

Nr. „Odrodzenia" 21,30 A.ud. zi*- 
muz. 22,00 Na dobranoc 23,00 Wia 
domoścl 23,10 Konc. 24,00 Hymn.

5,13 Sygnał 6,15 Wiadom. 5,20 
Konc. 6,00 Wiadom. 6,05 Gimnast.

Aud. dla kobiet 8,00 Muz. 8,’l5

14.00 Przegl. kult.’ 14,10 Najciekaw 
sze aud. przyszł. tyg. 14,15 Wiado
.mości D/Sl. 14,25 Muz. 15,30 Słucho

16,45 kącik wczasów 16,55 Muzyka
17.00 Przy sobocie po robocie 18,00 
Z kraju i ze świata 18.15 Muz.

Jugosł. 19,18 Muz. 20.00̂ Dziennik

Związkowca 190 pkt. przed AZS-

W programie drugiej części za­
wodów przewidziane są mecze pił 
kd wodnej systemem każdy z każ­
dym przy czym fonkurencja ta

sce 39 pkt., 2 — 24 pkt., 3 — 15 
pkt.

terpolowych dzięki którym wysu

odbędą się pokazowe skoki do 
wody i humorystyczne konkuren­
cje pływackie.

bliższej przyszłości zawodnik 
ten na pewno znajdzie się w 
pierwszej dziesiątce świata.

Drugą rewelacją okazała 
się Kalbarczykowa. która na 
5 tys. m • zajęła 11 miejsce 
przy 29 startujących.

W biegu na 500 m starto­
wało 25 zawodników i 2 za­
wodniczki.

1. Lewandowski I 51 sek., 
2. Kalbarczyk — 53.2 sek., 3. 
Lewandowski II 56,9 sek. — 
(wszyscy Legia Warszawa), 4. 
Antoszyk — 56,9 .sek., (Związ­
kowiec Warszawa). Wśród ko­
biet pierwsze miejsce zajęła 
Kalbarczykowa z czasem 70,4

W biegu na 5 tyś mludziaf 
wzięło 29 zawodników i 1 za-, 
wodniczka.

1. Lewandowski I. 12,05, 2. 
Kalbarczyk 12,26, 3. Głodkow- 
ski 13,20,8. 11 miejsce w tym 
biegu zajęła Kalbarczykowa.

W ogólnej punktacji pierw­
sze miejsce zajął Lewandow­
ski I 123,5, 2. inż. Kalbarczyk 
— 127,8, 3. Lewandowski —
137,0 punktów. (Dob.)

KAŻDY CZŁOWIEK PRACY 
NA WSI, 

ZNAJDZIE PRZYJACIELA 
I DORADCĘ

w »  PORADNIKU 
ROLNIKA«

kalendarzu na rok 1950 
Związku Samopomocy 

Chłopskiej.
Cena „Poradnika Rolnika" 

w przedpłacie przez pocztę 
wynosi 100 zł. w sprzedaży 
150 zł.

Zamawiać można w każdej 
agencji pocztowej lub u listo-

SPÓŁDZIELNIA WYDAWN.-OŚWIATOWA „CZYTELNIK4* 
DELEGATURA WE WROCŁAWIU

Z a B t u p e  B M Ę J  A
Oferty składać w Wydz. Gospodarczym, III p. pok. 

Nr 311, ul. Oławska 10-11, od 8 — 16. w 391

» E I * E f 2 G & i * 5 l € > J E 8 * T «
E k s p o z y t u r a  W r o c ł a w

ZAANGAŻUJE NATYCHMIAST
do prac przy projektach elektrowni wodnych i rozdzielni 

energetycznych:
INŻYNIERÓW LĄDOWO - WODNYCH, 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW.
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW,

TECHNIKÓW LĄDOWO - WODNYCH. 
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW,
KREŚLARZY.

Warunki do omówienia.
Zgłoszenia: Wrocław, Plac Powstańców Śląskich Nr 5, 

Dział Personalny Centrali Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Dolnośląskiego. k 4969

II runda klasy «4“
W nadchodzącą niedzćelę pięścią 

rze klasy A rozpoczynają drugą.

W grupie I  spotykają się Koie-

mecz odbędzie się w Legnicy. W

dzie zmierzą się ósemki miejsco­
wego Włókniarza z Polonią Swid-

W grupie II świdnicki Kolej ar; 
gościć będzie drużynę Budowla

Po tych meczach nastąpi przer 
wa świąteczna po której w ślat

bokserska klasa B.

Polonia wygrywa

miejscowymi drużynami Polonii i

Punkty dla zwycięzców zdobyli 
Bekerman 3, Feinsilb.er 3, A Kisner 
— 2. Dla ĄZS-u honorowy punkt 
zdobył Woj tasiewicz. v

„»*\K B lO JE :”
wełnianej, sportowej sukni 

i bluzki, 
wyprawki dla niemowlęcia, 

WZORY: 
nowych sposobów zdobienia 
makatek, poduszek i serwetek 
wzory rękawiczek na drutach-. 
Objaśnienia tablicy wykrojów 

i wskazówki krawieckie 
C ^przynoszą 397

„W YK R O JE  i W ZO R Y" 
Nr 26. Cena 30 zł.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Sobótce k. Wrocławia

P r z y j m i e  orf z a r a z  x
KSIĘGOWEGO BILANSISTĘ — pobory wg. grupy Y 
3 KSIĘGOWYCH — pobory wg. grupy VII
2 KONTYSTÓW
REFERENTA PLANOWANIA, referenta administracyj-

MASZYNISTKĘ
3 CZELADNIKÓW PIEKARSKICH 
CZELADNIKA MASARSKIEGO
STOLARZA i
MALARZA
Podania składać lub zgłoszenia osobiste do Zarządu

OGŁOSZENIA UROBIĘ
ZAGUBIONO legityma­
cję akademicką Uniwer-
36/RS — Cwirko-Godycki

HANDLOWE
SPRZEDAM nowy samo-
ul. Sępa Szarzyńskiego 
58/13. 8086
SPRZEDAM okazyjnie- 
mebLe,. sypialnię, stołowy
miolowa 21/4. od godz. 
18 — 23. 8149
SPRZEDAM preparat 

SYPIALNIA nowoczesna,

SPRZED AM4 -samochód
kapitalnym remoncie, mo 
tocykl* Vicloria 20ff, “ oraz 
motocykl 100. Wrocław, 
Pomorska 11/13. m. -  9.^

KUPIMY różne , puszki

syłać ,,HEL" Częstocho- 

WARSZTAT taplcerski

Sl60
Z(;dbv

ZGUBIONO l̂egitymację

UNIEWAŻNIAM . . skra- 
ZZPF 19224, tramwajową

ZGUBIONO leg. Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych 
Nr 161501, leg. szkolną III 
POSZ Szkoły Techników 
Nr 199/T leg. służ.^PB,

pllctrZyg!^untą NC 168150
ZGUBIONO legitymację 
nr 6632 wyst. ̂ rzez Urząd

ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Krę 
żel Tadeusz. 8157
UNIEWAŻNIAM ^zagu-.
i nazwisko Zofia Ogonow­
ska zam. Żagań — Szpro 
tawska 59, wydany przez 
Zd. Miejski Czersk. 8154
UNIEWAŻNIAM •* legity­
mację akademicką -Uni­
wersytetu Wrocławskie­
go Nr 190/F Łotocka Ẑo

ZGUBIONO

; SKRADZIONO leg. Ubez 
I pieczalni Społecznej, Ligi
| ̂ ania,’ metrykę  ̂ urod̂ ®'

SKRADZIONO fcsiążecz- 

lęf’ PZPR JarSna° T?dej

oacinett za-

jel. Góra, ul. Kopernika

ZGUBIONO (książeczkę 
wojsko wą^RKU Warsza-

GóraenJf RejmóntaJe3en'a

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej

ZGUBIONO kartę RKU

ZGUBIONO: dowód oso­
bisty, odcinek zameldo­
wania, książeczkę Ubez­
pieczali Społecznej, na 
■nazwisko Nawrocka Miê

ZGUBIONO kartę RKU

13 12. 49. WIECZOREM

nr marki ‘4647. Odprowa 
dzić za wynagrodzeniem. 
W. Ryszkowski, Oławska

ZGUBIONO kartę RKU

UNIEWAŻNIAM Zgubio-
nazwisko Konieczny Wła 
dysław. . 8104

ZGUBIONO zaświadczę-̂
zwisko Wiśniewski Fran­
ciszek. 8126
UNIEWAŻNIAM- legity-

UNIEW AŻNIĄM zagubio­
ny tymczasowy odcinek
skó Szćzetfh' Mirta ~Wro 
c’aw. ul. Komuny Pary­
skiej 35. 8130
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację WSH na­
zwisko, Mękas. Anna. 8135 
UNIEWAŻNIAM -̂ legHy-

ZGUBIONO kartę RKU 
Legnica na nazwisko Po- 
dulka Wiesław, Legnicâ

POSAD
POSZUKUJĄ

RUTYNOWANA maszy- 
. nistka przyjmie pracę̂ po

WOl NE POSADY
MASZYNISTKA lub kon

POTRZEBNA ekspedient 

CHŁOPIEC potrzebny do

ZAKŁADY Wydawnictw 
Spółdzielczych — Ifrrukar
ul. UniJw. Szwedzkich nr 
1 zatrudni od zaraz 1 pla­
nistę księgowego. Pła«a 
wg. umowy zbiorowej^

PRZYJMIEMY natych­
miast dobrego tokarza o- 
r a z magazyniera. ̂ Zgłoszę

LOKALE
POSZUKUJĘ̂  pokoju. 

Gocław pod 7001. 8*156
2 POKOI SUBLOKATOR 
SKICH poszukuję. Wjado 
mość: red. W. Dr. „Sło­
wo Polskie". K 4979
POSZUKUJĘ pokoju tl- 
•meblowanego przy rodzi­
nie w okolicy Rynku lub 
-dogodnym ckyjazdem̂ trarn

POSZUKUJĘ lokalu na 
warsztat z mieszkaniem 
za zwrotem kosztów re­
montu. Dzielnica. obojęt­
na. Zgłoszenia Słowowi

STUDENT poszukuje po­
koju przy rodzinie. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie"
„Spokój". 8131

POSZUKIWANIA
RODZIN

POSZUKUJĘ męża Haw- 
iryszo -Antoniego, Hawry-
Góra, Krawiecka 2̂  ^

POSZUKUJĘ żony Ana­
stazji Szpieć. Szpieć Sta 
nisław wieś Strzyżowiec 
pow., Lwówek. K 4983

ROŻNE
PRZYBŁĄKAŁ się „se 
-ter". Wiadomość Jeżóaii*, 
208, po tygfldniu przecho-̂
PIES wyżeł do ‘odebrania 
■Bariickiego 8/15 Nr obrô -

SUCZKA „Pekinka4* czar 
•na z białymi łapkami zigi 
waldzkiego między ̂ uUca-

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa
Leo był ciekawy, kto to jest, ale powstrzymywał się

od pytań. Nie chciał rozdrażniać Bauera. — Znam pewna, 
piekarnię tuż obok twojej stacji metra — powiedział, gdy 
ruszyli. — Tam co wieczór mają cudowne, świeżutkie bu- 

. łeczki. Pojedziemy tam.
— Rób sobie, co chcesz — powiedział Bauer — a to, 

czego ja chcę, i tak nic cię nie obchodzi.
Leo opanował się z trudem. — Masz swoje bułeczki —• 

wskazał mu.
Na ulicy było ciemno i zimno. W mroku latarnie 

świeciły chłodnym, zielonkawym blaskiem. Leo prowadził 
wóz z dużą szybkością. Myślał o tym, jak Bauer prosił

‘ go o pracę i mówił, że jego dzieci nie mają co jeść.
— Powiem ci prosto z mostu — mówił zdławionym 

przez powstrzymywaną wściekłość głosem — że po tym, 
jak postąpiłeś dziś ze mną i z innymi, między nami wszy­
stko skończone.

— O czym ty mówisz? — krzyknął Bauer. — Cóż ja 
takiego zrobiłem?

— O czym’ mówię? Dobrze' wiesz, o czym. Ale dość 
tego. Od dziś jesteś dla mnie .— ot tym psem na ulicy.
I radzę ci na siebie uważać.

— Dobrze, dobrze — bąknął Bauer niepewnym gło- 1 
sem. Odsunął się od Lea i obiema rękami chwycił za klam­
kę od drzwiczek. — Chcę wysiąść — powiedział.

Leo zorientował się, że postępuje z Bauerem nie tak 
jak chciał. To go jeszcze bardzie rozgniewało. —■•rJesz- 
cześmy nie dojechali — powiedział.

— Nie zmusisz mnie do siedzenia w aucie. Chcę wy­
siąść.

— Nie wysiądziesz i zostaniesz tutaj
— Proszę mnie wypuścić! Dlaczego* nie chcesz mnie 

wypuścić?
Leo skręcił gwałtownie do krawędzi chodnika i rap­

townie zatrzymał wóz. — Wyłaź! —. powiedział, Bauer 
trzymając za klamkę spojrzał na niego niepewnie.

w  Wysiadaj! — .zawołał Leo. — Na co czekasz? .Ąle 
odtąd sam sobie radź jak umiesz.

W nagle zapadłej ciszy słychać było tylko ciężki od­
dech Bauera. Siedział skulony, patrząc na Lea. Nozdrza 
mu latały. — Nie rozumiem o czym mówisz — mruknął. 
Podbródek mu drgał; odwrócił- się i zapatrzył się przed

— Nie rozumiesz? A to dobre sobie! Więc o niczym 
nie wiesz? O niczym? Za to ja wiem. Wiem, co zrobiłeś 
i już mi się znudziło to cackanie się 1  tobą. Proszę wy­
siadaj'. Ruszaj do diabła na ulicę, to dla ciebie najwłaściw­
sze miejsce! Na co czekasz?

Bauer milczał. Siedział ze spuszczoną głową. Odjął 
ręce od klamki i złożył je sztywno na kolanach.

Leo przeczekał chwilę, potem wsączył motor i poje­
chali dalej. Właśnie chciał; powiedzieć Bauerowi, że go­
tów mui jiómócj. jeśli okaże skruchę i przyrzeknie, że wię- 
Cfej tego" nie'zEobij-kiedy zobaczył "“piekarnię. — .Tutaj są 
twoje' btlłęcżki — powiedział.

. W sklepię było przytulnie i bardzo jasno, od białej, 
ułożonej z kafelek podłogi był. ostry blask. Okno wysta­
wowe było puste. W głębi sklepu na porcelanowych pół­
kach widać było tylko parę złotawych chlebów i ostatni 
druciany koszyczek pełen, rumianych bułek. Dwie tęgie 
blondynki stały przy kasie zajęte rozmową. Ich pulchne, 
białe twarze i ręce: na ' tle białych fartuchów wydawały 
się Różowe.

Bauer otworzył szybko drzwiczki i o mało nie wypadł 
na chodnik, Leo spojrzał na niego zdziwiony. Przez chwi­
lę myślał, że chce uciec.

— Poczekam na pana — zawołał. Postanowił od- 
-Wieźć "Bauera do domu. Rozmówi się z nim raz jeszcze 
i tym. razem będzie się trzymał swego pierwotnego planu.

Bauer nic nie odpowiedział i, nawet nie odwracając gło­
wy, wszedł do sklepu Przez szerokie okna widać było ca­
łą piekarnię. Leo widział, jak posępny i zmęczony Bauer 
rozmawia z jedną ze sprzedawczyń, podczas gdy druga 
weszła za barierę w głębi piekarni.

Leo zaczął maistrować przy zapalniczce, która nie 
chciała się zapalić. Wtem podniósłwszy głowę, zobaczył, że 
Bauer wymknął się z piekarni i idzie ulicą Szedł zgar­
biony, kryjąc swoje chuderlawe ciało w cieniu domów, 
ale biała, papierowa torebka z bułkami ostro odcinała sic 
na tle płaszcza.

(Dotszy ctqg nastąpi)

Nr 346

112)

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych
w Warszawie

Zakłady Hssrenne we Wrocławiu 
Sr/łŁf/W/ł 9 *

Z a t r u d n ią  od  z a ra z
w zg l. o d  i. I. 1950 r.

1 REFERENTA NASIENNEGO tylko fachowca 
1 STARSZĄ RUTYNOWANA OSOBĘ do prowadzenia 

kasy i spraw socjalnych 
1 SEKRETARKĘ Z MASZYNOPISANIEM ewentualnie 

stenografią 
3 KASJERKI SKLEPOWE z praktyką 
3 EKSPEDIENTKI do sklepów nasiennych z praktyKą w 

dziale nasiennym 
1 SIŁĘ BIUROWA do prowadzenia kartoteki i ekspedy­

cji w magazynie.
* Zgłoszenia z życiorysem, odpisami świadectw i podaniem 
referencji przyjmujemy tylko pisemnie. K 5014

Str. T -
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S z c z e r z ą

Pimkiimlniiść
Pisaliśmy już o naszym 

Współpracowniku, który wy­
brał się linia PKS do Jele­
niej Góry. Razem z innymi 
pasażerami wyczekiwał na po 
stoju autobusowym wiele 
kwadransów zanim dowiedział 
Się, że wehikuł, który miał 
bdbyć kurs o godz. 12.20 po­
łamał resory i nie odejdzie. 
Pasażerowie wyrażali z tej o- 
kazji wątpliwość, czy dyrek­
cja PKS, która powinna być 
powiadomiona o defekcie wo­
zu, może sprzedawać bilety 
na kurs, który z całą pewno­
ścią się nie odbędzie.

nk z J e lej °P

R H

W ie lk i dzień Leśnicy

Wczoraj przecięto wstęgę
Pasażerowie zapełnili tram waje

N O TA TN IK  W RO CŁAW SKI

Ciastka z podziemi „Klubowej"

3 5 0  b u d yn kó w  w  śródm ieściu
A ę d z l e  r o z e & r e i i ^ c l i

u h ś t ie f i  Borowskiej. °k°hCy 
Już od 1 grudnia br. l-ozpo-

cegły. rlan ten obejmuje roiy- 
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Roboty na nowych odcinkach
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wym ^acinkuaLiTdujehsi^a350
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Szykier. -  Gorzej będzie na

gdyż ‘ domyJł temjp^wafnie

sypująca się!..

bez przerwy 2% tys. robotni- Nowa linia tramwajowa do

nicy. To jednak jest wciąż
zbyt mało. (łucz)

Hallo, iu „SSowo PoUltie“ !

O zdrowy ch!eb

sursart-tr.s

r.ci leczenia się. ^

wypływają.
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Teatry
■TEATR WIELKI, ul. Swidnick* 

23, godz. 1* „Moskiewski charak

„SCENA KAMERALNA PTD“ (w 
sali Dolnośl. Teatru Żyd.), ul. 
Świdnicka 31, godz. 15 „Niemcy* 

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Pan Da-

Wystawy
„Wystawa Mickiewiczowska \ 

Puszkinowska** otwarta codz. 
godz. 9—20 — Muzeum Państwo

„Polska Książka Dziecięca" -• 
Ossolineum, ul. Szewska 37, o* 
twarta codz. godz. 9-16.
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*’1Stego^', ̂ Oddziarż-S^^zesk).
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N ocne  d yżu ry  a p te k
Pod ..Zgodą", Witosami ^ ^  ^ 
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*  Jyr. S*ie<>ńskim
„O sprawach teatra,nychWn^
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Dzień sSiuJenta
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Karp ie
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Sprzedaż zbiorowa na li-

Większe w ygrane
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Pilczyc i Leśnicy. Na torach
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ob. Geraga — sekretarz KM 
PZPR. Mówi o pracy i zapale

ssrjŁJsayjsa
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pracy społecznej, to krok w 

Po. przemówień^ ob. Wine-
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ci, robotnicy i mieszkańcy Leś­
nicy i Pilczyc. Przy dźwiękach

stoścfodbywa^s^ ̂ s^uTeśnic

i g i i a
oddajemy do użytku nową łi- 

Od 22 maja br. wykonano

chłonął 70 tys. m sześć, gruzu, 
5.220 m sześc.̂ żużla i 1.255 m

łemJ2 ty^udzi ^ jąc joo  tys.

^ I

ob. Ogrodnik (183 proc.) i ob. 
Sobiera.iowa (264 proc. nor­
my). Wymienieni robtnicy o- 
raz wielu innych kolegów o- 
trzymało premie po 50 tys. zł.

(cen)
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Ę S M S

Plany wielkich zmianS I S
A ^ S srst

! “i l 3 r # ^

l ! H \ 3 ? a Ł H
M grudnia o godzinie 18 w auli

£ S I 5°TsSS

RE^JAWS e™ w Z zt iązL0wFZa
iwodowych odbywa się 18 i 13

{SE£’ « r S
i « t l §
ss„?r.r.,/:' -

g p l S l P

N A P I S A Ł  
J. JUNOSZA-GZOWSK1

wany król Harlemu.„ ,

W ślad za Howardem przybyło 
trzech tajemniczych mężczyzn o

Naczefnŷ w p o m ^ S i d f Redakclyęk^
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